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FMiMibV wynik Janusza Sidły 
S0J5 w rzucie oszczepem ' 

jednym z najlepszych osiągnięć 
w historii światowej lekkoatletyki 
IANUSZ SIDŁO młody utalentowany polski sportowiec 

J rzucił oszczepem w drugim dniu meczu lekkoatle­
tycznego Polska — NRD, rozegranego na stadionie w 
Jenie 80 metrów 15 centymetrów. Wiadomość o tym 
fantastycznym, stojącym na najwyższym światowym po­
ziomie wyniku obiegła już chyba cały nasz kraj, budząc 
wszędzie zrozumiałą radość i dumę. Młody wychowanek 
naszego ludowego sportu, Janusz Sidło i jego trener, 
zasłużony działacz kultury fizycznej, mgr Zygmunt Szelest 
zapracowali sobie na słowa uznania i wdzięczności roz­
sławiając szeroko ludowy sport polski.

(Telefonem ze stadionu w Jenie)
TTISTORIA rekordowego rzutu oszczepem Janusza Sidły Interesuje każdego polskiego sportow- 

ca. Spróbujmy możliwie dokładnie opisać przebieg konkurencji, w czasie której Polak osiąg­
nął fantastyczny wynik.

Więc przede wszystkim zgod­
nie z prawdą należy stwierdzić, 
te Sidło nie rzuciłby 80 m... gdy­
by nie Niemiecka Kronika Fil­
mowa... Tak, to nie żarty. Po­
słuchajcie tylko. Gdy nasz za­
wodnik uzyskał w pierwszym 
rzucie odległość 71,59 — trener 
Szelest nic ehcial, żeby rzucał 
on dalej. Zwycięstwa nikt mu 
nic mógł odebrać, a organizato­
rzy zapowiadali, że w niedzielę 
w Berlinie odbędą się zawody 
w bardzo silnej obsadzie, a więc 
warto było zachować siły ra­
czej na tę imprezę.

Sidło jednak czul się bardzo 
dobrze 1 wyprosił u trenera 
drugi rzut — ale miał on'być 
ostatnim. W rzucie tym jak wia­
domo ustanowił rekord Polski 
— 77,32. Wtedy dopiero zainte­
resowała się nim ekipa Nie­
mieckiej Kroniki Filmowej, któ­
ra filmowała zawody. Operato­
rzy podeszli po tym rzucie do 
Sidły i poprosili go, by im pozo­
wał. Janusz odpowiedział:

— Pozować nic umiem, a tre­
ner zabronił mi dalej rzucać. 
Jeśli checcie mieć moje zdjęcie 
•— idźcie do trenera — jak poz­
woli, to wszystko w porządku.

Nie ■ zniechęceni filmowcy 
poszli do trenera Szelesta, a ten 
po długich naleganiach wreszcie 
się zgodził. Zapowiedział tylko:

— Ale Janusz pamiętaj, le­
ciutko, bez wysiłku!

...No 1 tak „bez wysiłku", le­
ciutko oszczep poleciał na 80 m. 
Dziękujemy filmowcom NRD 
za udział w naszym rekordzie, 
dziękujemy im ponadto za sfil­
mowanie tego rzutu — będzie 
mógł on służyć jako pomoc 
przy szkoleniu wielu młodych 
oszczepników.

A teraz powróćmy do opisu 
konkurencji

r^WYKLE, gdy na zawodach 
lekkoatletycznych odbywają 

się równocześnie konkurencje 
biegowe i techniczne, a zwłasz­
cza rzuty, na te ostatnie nikt 
się nie patrzy — pochłonięty

chodzi. Janusz skupiony blerze 
rozbieg — wychodzi mu dobrze, 
silny wyrzut, z tak charaktery­
stycznym dla niego pociągnię­
ciem I już na początku lotu wi­
dać. że oszczep pójdzie na du­

walką na bieżni. Podobnie było 1 żą odległość. Rzeczywiście. Rzut 
i na meczu Polska — NRD, gdy 1 znacznie lepszy od poprzednie- 

’na start wyszli oszczepnicy. Pu- ! go i po zmierzeniu okazuje się, 
bllczność emocjonowała się prze- ; że Sidło ustanowił rekord Polski
de wszystkim biegiem na 200 m 'wynikiem. 77,32. Na trybunach 
mężczyzn i kobiet i rzadko kto I zrywa się huragan braw. A za 
pizyglądal się jak oszczepnicy chwilę znów emocja — Kroni-pizyglądai się jak oszczepnicy
się rozgrzewali. Prawie nic za­
uważono więc początku tej kon­
kurencji.

Rzuty w pierwszej kolejce 
rozpoczyna reprezentant NRD 
— Frost. Jest to miody zawod­
nik, mający dużą przyszłość 
przed sobą, ale obecnie przekro­
czenie 60 m to dla niego wielki

ger, po raz drugi poprawia re­
kord NRD na 61,51.

rpRZECIA kolejka. Wspaniała 
forma Sldty zdobyła dlań z 

miejsca serca widowni niemiec­
kiej. Wszyscy z napięciem ocze­
kują dalszych rzutów Polaka.

Polak jako drugi na świecie 
człowiek przekroczył 80 m, osią, 
gając wynik lepszy od dotych­
czasowego oficjalnego rekordu 
świata — 78,79, ustanowionego 
w 1938r. przez Fina Nikkanena. 
Wynik lepszy od rekordu świa­
towego uzyskał również w sier­
pniu br. zawodnik amerykański 
— Held, który miał 80.41 — do 
tej pory jednak wynik Helda 
nic został przez Międzynarodo­
wą Federację Lekkoatletyczną 
zatwierdzony.

Historia rekordu świata w 
rzucie oszczepem sięga czasów 
Olimpiady 190? r„ na której 
konkurencję tę po raz pierwszy 
rozegrano. Oficjalne notowanie 
rekordu i odpoczęto w 1912 r. i 
pierwszym rekordzistą został 
dwukrotny mistrz olimpijski 
Szwed Lemming z wynikiem 
62.32. Wynik jego został popra­
wiony przez Fina Myraa dopie­
ro w 1919 r., ale 70 m jako 
pierwszy przekroczy Lundqvist. 
Szwecja, który w 1928 r. osiąg-
ną! odległość 71,01.

Bez wrażenia przeszły
sukces. Rzuca on ok. 55 m. Na- i Prosta i Radzlwonowicza.

rzuty 
choć

stępny na rozbieg wchodzi Ra- : ton drugi poprawi! się na 66 m. 
dziwonowiez. Jego '«szczep lą-I Stadion wierzy w Sidlę i chc.c 
(luje w okolicach 62 m. Teraz I by on jeszcze poprawił swój i 
rozbiera się drugi nasz reprc- ■ tak świetny wynik. Janusz za- 
zentańt — Sidło. Dobry rozbieg, mienia jeszcze kilka słów z tre-
ładny wyrzut | oszczep powę­
drował na odległość 71.59. Me­
gafony ogłaszają że Polak uzy­
skał najlepszy wynik w swo­
im życiu. Od tej chwili coraz 
więcej widzów Interesuje się o-
szczepem. Gdy jeszcze, rzucają-

nerem Szelestem i staje na roz­
biegu. Na stadionie zapanowała 
idealna cisza. Przy wymarzonej, 
bez najlżejszego wiaterku pogo­
dzie słychać było szybkie kroki 
biegnącego zawodnika — ostat-
nie metry rozbiegu, wyrzut zszczepem, uoy jvbzvzr. rzuva.hv niv iiivir.v ruiuicgu, wyrzut z 

cy jako czwarty — Kroniger u- I przed samej belki i fantastycz­
stanawia rekord NRD — 61,20 ! 
zainteresowanie zwiększa się je­
szcze bardziej.

ny wprost lot oszczepu.

DO 1953 R.
FINOWIE NAJLEPSI

Od tego czasu rekordzistami 
bvl| na zmianę zawodnicy Szwe­
cji i Finlandii. Od roku 1<)39

ku 26-letnlego Amerykanina 
zbliżył się na odległość 26 cm 
20-letni Polak — Sidło, osiąga­
jąc według tabeli punktacyjnej. 
umoźbwiającej porównywanie 
wyników osiąganych w różnych 
konkurencjach, piąty wynik w 
historii lekkoatletyki światowej.

1403 PUNKTY
Rezultat Sidły. oceniony przez 

tabelę na 1403 pkt. jest gorszy 
tylko od trzech rekordów świa­
ta — w dysku (Gordien — 59.28 
— 1539 pkt). w młocie (Strandli 
— 62.36 — 1442 pkt) na 200 m 
(Patton — 20.2 — 1420 pkt) oraz 
od wyniku Helda w oszczepie 
— 80.41 — 1421 pkt, który nie 
jest jeszcze zatwierdzony jako 
rekord.

Rekord Sidły jest lepszy, od. 
rekordów świata we wszystkich 
pozostałych konkurencjach lek­
koatletyki. Jego wynik przewyż­
sza osiągnięcia tak znakomitych 
lekkoatletów jak ; . Zatópek, 
Haegg. Warmerdam, Szczerbś- 
kow. Litujew, Owens, O‘Brien 
i inni. .

POLSKA — NRD 170:148
Wynik Sidły jest jeszcze jed­

nym dowodem, że tak zwane 
granice możliwości ludzkich w 
sporcie mogą być dzięki solid-

świata zmonopolizował ! neJ- wytrwałej pracy, opartej
w swych rękach Fin jarvinen. 
poprawiając go na przestrzeni 
lat 193(1—1936 dziewieriokrotme 
i doprowadzając do 77.23. Po 
Jarvinenie palmę pierwszeństwa 
wśród oszczepników światowych 
przejął jego rodak — Nikkanen. 
Poprawił on rekord dwukrotnie 
i w I93R r. uzyskał wynik 78.71)

na podstawach naukowych, przv 
współpracy trenera, który jest 
jednocześnie wychowawcą i 
przyjacielem, przesunięte dale- 
go w przód.

Mecz lekkoatletyczny Polska 
— NRD zakończył się wynikiem 
170:148 przy’ czym Polacy wy­
grali 121:91. a Polki przegrały

który do dziś jest oficjalnym re- ‘ 49:57. W czasie meczu poza fan-

PRZYCHODZI druga kolejka.
Frost osiąga Avynik w gra- 

nicach-swego poprzedniego rzu­
tu, Radziwonowicz o inetr się 
poprawia, i znów na rozbiegu 
jest Sidło. I tak jak na począt­
ku konkurencji nikt prawie na 
oszczep nie patrzał, tak teraz 
nic już innego nikogo nie ob-

Na stadionie w ■ Bratysławie

BRATYSŁAWA 4.10 (tel. wl.). 
IDA — CWKS 2:1 (2:0). Bram­
ki strzelili w 2 min. Pazdera, 
W 4 min. Fazajl i w 56 min. 
Szymborski. Widzów ok.’ 20.000

Czechosłowacy już w pierw­
szych minutach giy, dyktując 
ostre tempo, zaskoczyli zawod­
ników CWKS i w 2 min. błąd 
Kaszuby wykorzystuje Pazdera, 
zdobywając dla UDA prowadze­
nie. W dwie minuty później Fa­
zajl podwyższa w zamieszaniu 
podbramkowym na 2:0. Drużyna 
CWKS od tej pory nawiązuje 
równorzędną grę.

Po przerwie CWKS przecho­
dzi do zdecydowanego ataku i 
po pięknej akcji Olejnik—Ko-

wol—Szymborski, ostatni zdoby­
wa główką bramkę. Od tej chwi-
li inicjatywa należy 
który raz po raz 
bramką gospodarzy. 
Jankowski fatalnie

do CWKS, 
gości pod 
W 78 min. 
przestrzeli-

wuje z odległości 5 m.
Atak CWKS chociaż grał do­

brze w polu, jednak pod bram­
ką zawodził strzałowo. Z prze­
biegu gry drużyna polska zasłu­
żyła ćo najmniej na remis.
'W drużynie gospodarzy wy­

różnili się obaj łącznicy Szy- 
mansky i- Pazdera, w drużynie 
CWKS — Szymborski, Orłowski 
i' Strzykalski. Również ' dobrze 
wypad! bramkarz Szymkowiak, 
broniąc wicie groźnych strzałów.

y PIERSI widzów wyrwało 
się jeszcze w czasie lotu 

krótkie westchnienie — aaachl... 
I gdy oszczep wbił się — nie 
w murawę, bo tej już zabrakło, 
ale w rozbieg do skoku w dal 
przez, kilka sekund wszyscy za­
marli i znów można było chyba 
usłyszeć muchę przelatującą nad 
boiskiem. Trwało to jednak tyl­
ko chwilę, a potem długi, nic 
kończący się huragan braw. Gdy 
jeszcze sędziowie ogłosili wynik 
— 80,15. a więc nowy rekord 
Europy, ustępujący tylko o 26 cm 
najlepszemu wynikowi Amery­
kanina Hclda nieuznanemu do­
tychczas za rekord świata, Ja­
nusz Sidło miał tylu serdecznych 
przyjaciół, ilu było na stadionie 
widzów.

Rzucający zaraz po Sidle Kró- 
niger po raz trzeci poprawił re­
kord NRD uzyskując 63,35.

nr CZWARTEJ kolejce pn- 
• * prawia się jedynie Radzi­

wonowicz, który osiąga 68,03. 
Sidło ma w tej kolejce 75,92. Po 
tym rzucie, trener Szelest defi­
nitywnie zdecydował, by Sidło 
więcej nie rzucał.

kordem świata.
Po wojnie zdawało się. że tra­

dycji stanie się zadość i rekord • 
znów bedzie poprawiony przez ; 
Fina. Finlandia dysponowała 
zawsze największą ilością kła-.
sowych oszczepników, 
których wyróżniali się 
Olimpiady londyńskiej 
vaara, oraz rokujący

wśród 
mistrz , 
Rauta- :

nadzieje Hyytiainen i Nikkinen 
Żaden z nich jednak nie zbliży,' 
się nawet do rekordu Nikkane- 
na. Mało tego, przez długi okres 
czasu po wojnie nie było na 
świecie zawodnika, który prze­
kroczyłby granicę 77 m.

Dopiero rok 1953 przyniósł w

3 zwycięstwa i 1 reniis 
piłkarzy Węgier

W Pradze: Węgry A —CSR A 5:1
PRAGA 4.10 (tel. wl.) Czechoslo- 

wacja A — Węgry A 1:5 (1:4). 
Bramki zdobyli dla Węgier Csor­
das w J8 min, Hidekuti w '20 min.,
Tnth, w 25, 
skas w 71. I

Csordas w 43 i Pu-
Dla Czechosłowacji, ho-...... ... 3g mjn>norową bramkę zdobył w

Spotkanie odbyło się w 
Ści 50 tys. widzów.

obecno»
na sta-Węgrzy zademonstrowali 

dłonie Armii Czechosłowackiej w 
Pradze grę na najwyższym pozio­
mic. Doskonała technika, doklad-
be podania, piękne kombinacje, do­
bre wychodzenie zawodników na 
Pozycje oraz szybkie przebijanie'

Pod bramkę przeciwnika — by- 
•5’ walorami mistrzów pilic! nożnej; 

Zaraz po rozpoczęciu gry mają 
węgrzy okazję, do zdobycia bramki 
Przez Hidekuti. W 10 min. Puskas 
atrzcla niespodziewanie i ostro z 
Potowy boiska, piłka przechodzi, je­
dnak obok poprzeczki na aut. Prze­
waga Węgrów rośnie.

W 18 min. Csordas zdobywa pier­
wszą bramkę dla Węgrów. W 19 
min. strzela Hidekuti w poprzecz-

SFl mocno zdepry­
mowani silnymi atakami Węgrów,

którzy oblegają bramkę CSR. Hi­
dekuti jest w 20 min. autorem dru­
giej bramki Węgrów, a w 23 min. 
lewoskrzydlowy Toth — trzeciej.

Dopiero 39 min. przynosi publi­
czności. okazję do oklasków dla 
drużyny CSR za zdobytą bramkę 
przez ' Kacanego. Radość nie trwała 
długo, bo w 4 min. po tym Csordas 
zdobywa czwartą bramkę.

W drugiej połowie gospodarze wy­
stawili' do bramki za Dolejsi ego 
— Schreufa. a bardzo słabo grają­
cego Pazicki‘ego zmienili na Wen­
ecka. Obraz gry nie uległ jednak 
zmianie. Po kilku słabych probacn 
zaatakowania bramki węgierskiej 
goście znów opanowują boisko. Wę­
grzy zdobywają pod rząd trzy rogi. 
Trener piłkarzy czechosłowackich 

.zamienia prawoskrzydlowego Hei- 
tla na Pav.lovica. Gra staje się 
twardsza i CSR zdobywa trzy rzu­
ty’ wolne, które nie przynoszą jed­
nak bramek.

W 71 mm. Węgrzy, zdobywają z 
rzutu wolnego poprzez mur gospo­
darzy piątą i ostatnią bramkę przez 
Puskasa.
(Wyniki pozostałych spotkań 
piłkarzy węgierskich na str. 3)

taslycznym rekordem Sidły pad- 
ły jeszcze dwa wyniki lepsze 
od rekordu Polski. Również wy­
chowanka trenera Szelesta. Ma­
ria Ciachówna rzuciła oszcze­
pem 46.77. a sztafeta mężczyzn 
4 x 499 m w składzie: Brabań- 
-ki. Lewandowski. Buhl. Wer-1 
blińsk: uzyskała wynik 3.16.-2.
Wynik równy rekordowi Polskiwielkie i , _ - , . . ,I osiągnął Bugała w biegu na 110
m ppl. (15.1). Szczegółowe spra-
wozdanie z meczu zamieszczamy 
na stronie 4.

rzucie oszczepem przełom. Na

KIEDY WRACAJĄ 
LEKKOATLECI

Polscy lekkoatleci z wyjątkiem
zawodników CWKS, którzy w 

do kraju.

Janusz Sidło 1 Marysia dachówna — rekordziści Polski w rzucie oszczepem ze swoim nauczy­
cielem, trenerem Zygmuntem Szelestem — w karykaturze E. Alaszewskiego

Coraz więcej sportowców 
na starcie masowego wieloboju 
TXLA uczczenia X rocznicy powstania Ludowego Wojska Pol- 

sklego i zamanifestowania serdecznej więzi, łączącej naród 
polski z jego ludowym wojskim, sportowcy polscy rozgrywają 
na terenie całego kraju masowy wielobój sportowy. Jest to jed­
na z największych dotychczas u nas.- organizowanych imprez 
masowych.

Oficjalne rozpoczęcie masowego wieloboju sportowego nastą­
piło ,w dniu 3 października. W kilku województwach rozegrano 
niektóre konkurencje wieloboju już w końcu ubiegłego miesiąca. 
Zawody te mają na celu podniesienie ogólnej sprawności fizycz­
nej młodzieży i spopularyzowanie konkurencji sportowych bez-

Unia Chorzów 
zdobyła już 
tytuł mistrza Polski 
w piłce nożnej

Gwardia W-wa — Gwardia 
Kraków 1:0 (0:0)

Budowlani Chorzów — Budo­
wlani Opole 1:1 (1:1)

Górnik Radlin — Unia Cho­
rzów 1:3 (1:0)

początku sezonu świetną formą | niedzielę wyjechali
błysnął radziecki oszczepnik startowali 4 października w za-
Kuzniecow, po nim nadeszły wodach towarzyskich na stadio- 

, . . . . _ _j_,_ dwaj, nie w Berlinie. Wyniki uzyska- ____ ______ ____ , „____ wł.
ne w czasie tych zawodów z po- j waaąpne.zostało współzawodnictwo między zrzeszeniami i woje-

wiadomości z. USA, gdzie 
zawodnicy, Held i Young, 
kroczyli 77 m.

8 sierpnia w Pasadena 
jako pierwszy człowiek na

prze­

Held. 
świe-

cie. rzucił oszczepem ponad 80 
metrów.

PRZED SIDŁO 
TYLKO 4 LEKKOATLETÓW
Nie tylko Held jednak do- j 

konał tego wyczynu. Do wyni-'

wodu złej pogody nie były nad-
zwyczajne. Podajemy je na stro­
me 3.

W zawodach w Berlinie nie 
brał udziału również .Janusz 
Sidło. Zostaje on w stolicy NRD 
do 7 października i weźmie u- 
dział w uroczystościach, związa­
nych ze świętem proklamowa­
nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Foto CAFSzymon Sobala w ćwiczeniach na kółkach

pośrednio wpływających na spotęgowanie obronności kraju.
Dla zmobilizowania kół sportowych do najszerszego udziału 

aktywu społecznego do pracy przy organizacji wieloboju, wpro-

wództwami. Specjalna punktacja wylóni najlepsze zrzeszenia, 
z których trzy otrzymają nagrody Marszalka Polski .Konstantego 
Rokossowskiego;! najlepsze województwa, z których również trzy 
otrzymają nagrody GKKF. Zdobywcy-dalszych miejsc w punk­
tacji zrzeszeniowej otrzymają pamiątkowe plakiety^ w punktacji 
wojewódzkiej, dyplomy.

Dla wyłonienia najlepszego zrzeszenia i województwa ustalo­
no punktację, która blerze pod uwagę ilość norm na BSPO i SPO, 
zdobytych w zawodach objętych regulaminem." Za zdobycie nor­
my BSPO zwykłej'otrzymuje się 1 pupki, za BSPO 'z wyróż­
nieniem 2 pkt, za SPO pierwszego stopnia 1 pkt, SPO drugiego 
stopnia 2 pkt, i SPO drugiego stopnia z wyróżnieniem 3 pkt.

W ostatecznych obliczeniach wzięte zostaną pod uwagę ilościo­
we stany poszczególnych zrzeszeń i szkól.

Masowym udziałem i dobrymi wynikami w wieloboju, sportow­
cy polscy zamanifestują swe przywiązanie i miłość do żołnierzy 
Wojska Polskiego, którzy 12 października obchodzą swą histo­
ryczną rocznicę. ,

ŁODZ, 4. u. (tel. wl.) Podczas gdy 
w Łodzi panowała ' w niedzielę na 
boiskach, .niczym nie zmącona ci­
sza, w woj. łódzkim młodzież roz- 

। grywała pierwsze konkurencje w 
I wieloboju o: .nagrodę .Marszałka 
Rokossowskiego. Na torze przesz­
kód startowało łącznie 11,032 uczest­
ników, .w:tym 2234 kobiet. ; Normy’ 
na BSPÓ zdobyło 7421 zawodników, 
a" z wyróżnieniem 820. "Uzyskano 
1327 norm na SPO I stopnia, 314 II 
stopnia I 27 V, wy różnieniem.

,W . rzucie granatem startowało 
26497 'uczestników. Na BSPO uzy­
skano 16224 norm, na BSPO z wy­
różnieniem— 1237, na SPO, I stop- 

I nla; 7227, II stopnia — 1124 i z wy- 
I różnieniem — 227.

W rzucie granatem najwięcej u- 
czestnlków zanotowano w Łowiczu 

I — 2580, w . Pabianicach 2360 1 w 
| Piotrkowie 1991.
! Na torze przeszkód najliczniej sta­

wiła się młodzież z Tomaszowa — 
■1151 uczestników, w Pabianicach 
startowało 1140, a^w Łęczycy 1089.

BTAL1NOGROD, 4. 10. (teł. wl.). 
Sportowcy woj. stallnogrodzklego w 
dalszym ciągu btorą masowy udział 
w wieloboju zorganizowanym dla X 
rocznicy powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego. WKKF Stallnogrdd 

1 ogloell już pierwsze wyniki współ-

zcwodnlctwa. rozpisanego pomiędzy 
poszczególnymi. terenowymi Komi­
tetami Kultury Fizycznej 1 zrzesze­
niami -aportowymi.

Jeśli chodzi o-terenowe Komitety 
Kultury Fizycznej to na razie pro­
wadzi . MKKF Dąbrowa Górnicza 
8864 pkt., przed PKKF Zawiercie 
5394 pkt., 1 PKKF Gliwice 4873 pkt. 
Wśród zrzeszeń na "czele współza­
wodnictwa Jest obecnie AZS — 16974 
pkt., przed Zrywem —16713 pkt.; ’

KRAKÓW,. 4.18 (tel. wŁ) W ma­
sowym wieloboju sportowym zorga­
nizowanym-na cześć 10-lecla Wojska 
Polskiego wzięła udział w woj. kra­
kowskim ponad 3* tys. uczestników. 
Starannym przygotowaniem i frek­
wencją wyróżniają się kola sporto­
we AZS oraz młodzież : szkolna 
zrzeszona w SKS-ach.

Bardzo dobrze wypadły ! również 
masowe wieloboje w kolach spor­
towych Włókniarza. M. in. kolo 
sportowe przy Krakowskich Zakła­
dach - Odzieżowych zgromadziło . na 
starcie masowego wieloboju ponad 
51» uczestników, w tym wszystkich 
członków rady zakładowej, Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej oraz 
dyrekcji. Dyrektor zakładów, Mo- 
krzyńskl prowadził pierwszą grupę 
uczestników . marszów wchodzących 
w program masowego wieloboju.

Ogniwo Bytom 
Kraków .4:0 (3:0)

Gwardia

Ogniwo Kraków — Kolejarz 
Poznań 2:1 (1:0)

3.

5.
6.

Unia Chorzów 
OWKS Kraków 
Gwardia Kr. 
CWKS 
Gwardia W-wa 
Budowlani Ch.

7 Ogniwo Bytom
8.
9.

10.
11.
12.

Kolejarz Pozn.
Ogniwo Kr.
Górnik Radl.

35:5
i 26:10 

23:17 
22:18 
22:16 
18:22 
17:19 
17:23 
16:22 
15:25

Budowlani Óp. 11:27
Budowlani Gd. 10:28

50:14 
37:20 
29:27 
34:25 
23:25 
28:41 
26:24 
20:26 
23:25 
24:37 
19:36 
16:29

W II lidze 
5 Kandydatów 
do awansu

Górnik Bytom — Sta! Sosno» 
wiec 3:1 (2:0)

Gógńik Wałbrzych — 
dla Kielce 1:3 (1:1)

Gwardia Bydgoszcz - 
dia Lublin 3:0 (1:0).
: Kolejarz Leszno - 
W-wa'l:2 (1:0) 
' *,Spójnia „W-wa — 
Łódź 1:5 (0:1) .

Włókniarz Kraków 
Tarnów 1:0 (0:0)

Gwar-

Gwar-

Kolejarz

Włókniarz

Ogniwo

■1. Gwardia ; Bydg. 31:13 42:23
2. Górnik Bytom ;
3. Włókniarz Łódź
4. Kolejarz W-wa
5. " Lotnik W-wa
6. Górnik Wałb.
7. Ogniwo Tarnów
8. Stal Sosnowiec
9. Włókniarz Kr.

"30:14 38:22 
28:16 46:21 
28:16 43:25 
26:16 27:21 
24:20 33:30 
22:22 26:39 
21:23 28:23 
20:24 26:24

10. Kolejarz Leszno 20:24 28:39
11. Gwardia Kielce 19:25 22:26
12. OWKS Bydg. 15:27 20:29
13. Gwardia Lublin 11:33 16:36
14. Spójnia.W-wa "11:33. 26:63
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Pierwsza porażka 
Rzeszewskiego, 
na turnieju 
w Zurichu

w dniu 29 wrześni» n» turnieju 
szachowym „Kandydatów-" w Zuri­
chu rozegrano XVH rundę.

Cztery partie zakończyły tlę re- 
misaml: Petrosjan (ZSRR) — Rze- 
szewskl (USA). Szabo (Węg.) - 
Smyslow (ZSRR), Awerbach (ZSRR) 
— keres (ZSRR) I Najdorf (Arg.) — 
Bronsztajn (ZSRR).

Arcymlatrz Kotow, który niefor­
tunnie rozpoczął turniej, szereg o- 
elatnlch partl rozegrał z wielką e- 
nerglą. W XVII rundzie grając ze 
Stahlberglem (Szwcc.l w ostrej wat- •' 
ce przekomblnował on Szweda 1 od­
łożył partie z szansami na wygraną. .

Partie: Euwe (Hol.) — Heller 
(ZSRR) I Tajmanow (ZSRR) — Gll- 
goricz (Jug.) zostały odłożone. •

W dogrywkach, które odbyły się i 
w dniu 30 września, największe za­
interesowanie wzbudziło zakończe­
nie partii Rzcszewskl — Bronsztajn. 
Zaraz na wstępie okazało się, że. ; 
pomimo znacznych uproszczeń, ‘ 
Bronsztajn ma szanse na zaatakto- < 
wanle króla Rzeszowskiego. Pon^d- , 
to arcymlstrz radziecki zachował , 
tnlcjatrwc na skrzydle heti/iana. 
Rzcszewskl bronił się rozpaczliwie, !

Zatopek startuje w Warszawie f»o X Wuiclgu Dookoła

Doskonała obsada zawodów lekkoatletycznych 
z okazji Śnięta Wojska Polskiego
JAK już donosiliśmy z okazji

X-lccia Ludowego Wojska 
Polskiego odbędą sle u nas mię­
dzynarodowe zawody w nastę­
pujących dyscyplinach: lekko­
atletyka, pięściarstwo I pitka 
nożna. Zawody lekkoatletyczne 
odbędą się w Warszawie w 
dniach 10 1 11 bm.. mecz pił­
karski — również w Warszawie
w dniu 11 hm., a zawody pię-

Zespól Armii Czechosłowa­
ckiej uzupełnią: dwukrotny aka­
demicki mistrz świata w bie­
gach krótkich — Jańećek (100 m 
— 10,5, 200 m — 21.0), Merta 
(dysk — 50,84), Tosnar i Mrą- 
zek (110 m ppl. — 14.6 i 14.7), 
Borsuk (400 m ppl. — 53,4), 
Brosz i Pósplszil (100 m — 10.5 
i 10.6), Filio (400 ni — 48.0),
średniodystansow:w cmiii ix om., a zawouy piy- ...............

solarskie — we Wrocławiu w kel I Zwolcnsky
Liszka. Czi- 
trójskoczek

ilńlu 12 bm. Lank oraz miotacze
_ . , (oszczep) i Mellsz (młot).Do cfywlll obecnej wpłynęły .

Już imienne zgłoszenia repre- ; 
zentantów Armii Czechosłowa- 
ckiej w lekkoatletyce, pięściar- i 
stwlc i piłce nożnej oraz Armii ;

Jilck

LEKKOATLECI WĘGIER. 
BUŁGARII I RUMUNII

Wśród lekkoatletów. wcgier-

Krytyka i samokrytyka
głównym óręi^m

Jednakże w 66 posunięciu zmuszony 
został do kapitulacji, .test to pierw­
szą porażka Rzeszowskiego w tur­
nieju.

Kotow (ZSRR) pokonał Stahlber- 
ra (Szwec), Heller (ZSRR) wygrał 
z Euwem (Hol), a Gllgorlcz (Jug) 
zwvclężvł Tajmanowa (ZSRR). Par­
tia'Rzeszowski — Tajmanow zakoń­
czyła się remisem.

Po 17 rundach stan tabeli przed­
stawia się następująco: 1) smyslow 
(ZSRR) — 10.5 pkt.. 2 1 3) Bronsztaln 
(ZSRR) 1 Rzeszowski (USA) — po 
0 5 pkt. 4) Na.idorf (Arg) — 9 pkt, 
8) Keres (ZSRR) — 8,5 pkt. 6—9) Bo- 
lesławskl (ZSRR), Kotow (ZSRR). 
Potrnsfan (ZSRR) I Etiwe (Hol.t—po 
6 punktów, 10) Tajmanow (ZSRR) — 
7,5 pkt. 11—12) Awerbach (ZSRR) I 
Gligorlcz (.ług) — po 7 pkt. 13—14) 
Heller (ZSRR) I Szabo (Wec) — po 
6 pkt, (i), 15) Stahlberg (Szwec) — 
4 Pkt.

u.t i "M* (Honvert, Bmlaoeszn na
Spodziewany jest również przy- . wvsuwaia sie śre<łnio<Iv- 
jazd lekkoatletów Armii Buł-Irzo,° 
garsklęj, Rumuńskiej i Albań­
skiej.

ZATOPEK I SKOBLA 
W ZESPOLE 

ARMII CZECHOSŁOWACKIEJ

W drużynie lekkoatletycznej 
Armii Czechosłowackiej jest 
kilka nazwisk o sławie świa­
towej, jak: trzykrotny mistrz 
Igrzysk Olimpijskich w Hclsin-
kach Zatopek, rekordzista
Europy w pchnięciu kulą — 
Skobla (jego najlepszy wynik 
17.54), b. rekordzista świata w 
biegu na 1.000 m — Jungwirth
(81)0 m 1.48,6, 1.509 m

Bokserzy Gwardii
3.45.0, 3.000 m — 8.12,2). mistrz 
Europy w biegu na 3.000 m z 
przeszkodami — Roudny (9.05.0).

przegrywają 
w Erfurcie

ERFURT, 2.10. Drugie spotka­
nie ZS Gwardia z Dynamo od­
było się w Erfurcie wobec 10 
tys. widzów. Pięściarze NRD 
zrewanżowali się za porażkę, 
jaką ponieśli w ub. tygodniu w 
Berlinie, zwyciężając bokserów 
polskich 11:9. Dynamo wystąpi­
ło w nieco zmienionym składzie.

W wadze muszej Justka prze­
grał na punkty w Kurzem; w 
koguciej Stefaniuk wypunkto­
wał Czerwińskiego; w piórko­
wej Rozpierskl przegrał na pun­
kty z Poertnerem; w lekkiej Po- 
nanta zwyciężył na punkty 
May‘a; w lekkopólśredniej Szulc 
wygrał z Schoenem, w półśred- 
niej Krawczyk zwyciężył Hein- 
ze‘go. w lekkośredniej Musiał 
zremisował z Schultzem, w śred- 
dniej Piórkowski przegrał nie­
spodziewanie na punkty w He- 
beckerem. w półciężkiej Stub- 
nick wygrał przez poddanie się

Florian Kapała 
mistrzem Polski 
na źuźlu

stansowry: Bakos (wlclok-ofny 
I reprezentant Węgier na «09 m), 
Barkanyi (8(lń m — t.50.9). hie- 

! iraeze na 1.500 m — Rnzsavolevi 
I (3.47,8), Iharos (3.48.8) i Kiss 
! (3.51.8).

Z biegaczy na krótkie dystan­
se zobaczymy . w Warszawie: 
DornyeFa (190 m — 10.6 i 200 m 
— 21,9). Adamika (290 m —21 7 
I 400 m — 48.1) i trzykrofreęn 
mistrza Spartakiady Arm’i Wę­
gierskiej — Sztepanova. Na czo­
ło miotaczy wysuwa się Leyal 
(dysk — 49.35 i kula — 15 16),

Drużynę Honredtł uzupełnia: 
Talabircsuk, SzV.vnnyi, Bo:ki, 
Meisner, Senkei, Sztramszki i 
Kalamonoyics.

Z lekkoatletów Armii Bułgar­
skiej (CDNA, Sofia) przyjadą 
do Warszawy ni. in. doskonali 
biegacze na krótkie dystanse — 
Kolev i Gawryłow (100 m — 
10,6). Manov (400 m — 49.8). da­
lej trójskoczek Dagorov (14.91), 
skoczek wzwyż Slawkov (193) 
oraz miotacze Fle.dorow (kula 
— 15.56) i Koccy (dysk — 46.75).

Na czoło lekkoatletów Armii 
Rumuńskiej (CCA, Bukareszt) 
wysuwa się Soe(er. który na 
Igrzyskach Przyjaźni w Buka-

reszcie osiągnął wspaniały wy­
nik w skoku wzwyż — 201.
69 POLSKICH LEKKOATLE­

TÓW NA STARCIE
Gospodarze. CWKS wystąpią 

w liczbie 52 zawodników. Oto 
nazwiska uczestników:

biegi krótkie — Schmidt. Goż- 
dzialski, Mach, Maluldy. Maćko­
wiak. Kundzlk, Laskowski. Bu­
dzyński;

biegi średnic — Żbikowski. 
Kreft. Maiewski. Kiełczewski. 
Dlugohorskl:

biegi długie — Ożóg. Chro­
mik. Kcwszkowlak. Chom*- 
rzewckL Szwargot. WoVvsko. 
Jodlowiec, Fnrinszewskl. Miecz- 
nikowski, Górecki;

plotki — Kardaś. Ogłohlin. | 
Bugala. P'ewa, Kotliński. Ko- 
łonko. Mińkowski;

skoczkowie — Iwański. Kropi- 
dłowski, Ohnsorge. Piernik. Gi-

Olimpijskich w Londynie — 
Torma, nadto wicemistrz Euro­
py Koutny (w. średnia) oraz 
uczestnik mistrzostw Europy — 
Vitovec (lekkopólśrednia).

Z członków drużyny UDA ty­
tuły mistrzów Spartakiady Ar­
mii Czechosłowackiej zdobyli: 
Sratoch (musza), Muzlay (ko­
gucia), Remeńar (piórkowa), 
Gold (lekka), Augustin (lekko­
pólśrednia), Kasal (pólśrednia). 
Malik (średnia), Kouba (pół­
ciężka) i Netuka (ciężka).

Do składu -drużyny CWKS 
brani są pod uwagę: Kukier.

w pracy wychowawczej
PISZĄC 1 mówiąc o tym, że kilku naszych 

czołowych kolarzy popełniło w czasie trwa-, 
nia X wyścigu Dookoła Polski szereg wykroczeń 
przeciwko ogólnie przyjętym zwyczajom spor­
towym, zgodnie stwierdzamy, iż stało się to w 
pokaźnej mierze na skutek źle prowadzonej 
pracy wychowawczej z czołówką naszego spor­
tu kolarskiego — z członkami kolarskiej kadry
narodowej.' . ,

Warto zastanowić się na czym te błędy pole­
gają, jak można ich uriiknąć, jakie są możliwe 
fórmy pracy wychowawczej: kto powinien się 
szc?;ególnie troszczyć o wypracowanie nowych, 
dostosowanych do naszych potrzeb form tej pra-

‘By odpowiedzieć ha te pytania, trzeba zasta­
nowić się najpierw jak sportowcowi, wypełnia-nowie się najpierw jaK kponuwwwi.Wozniak. Kruża, Soczeylnskl. k pracą, nauką, treningiem, startem w

i Kkt E I ^dach i wypoczynkiem, pomagamy w rozwo-
Grzelak. Goscianskl, Kata i Cza . . . stOsuiemv wobec niego środki wycho-
pllński.

PROGRAM ZAWODÓW 
Program zawodów z. okazji

ju. jakie stosujemy wobec niego środki wychó-
wawcze.

Biela w pierwszej rundzie, 
ciężkiej KrUger pokonał 
punkty Albrechta.

na

Rekordowe

WROCŁAW 4.10 (teł. wl.). 
Czwarta eliminacja żużlowców 
wyłoniła mistrza Polski. Jest 
nim Florian Kapała z. rawiekie- 
go Kolejarza. W ebecności 75.000 
widzów szczelnie zapełniają­
cych stadion olimpijski. Kapa­
ła święcił potrójny sukces: zdo­
był on zaszczytną szarfę mistrza 
Polski. Puchar Żiem Odzyska­
nych i ustanowił rekord toru, 
wrocławskiego — 1:25 4. Rekord 
ten zosia! później wyrównany 
przez Szwendrowskiego. który 
w bezpośredniej walce zwycię­
żył Kapałę.

Po trzech eliminacjach naj­
większe szanse do ogólnego 
zwycięstwa mieli Fijałkowski i 
Kapała, oba i pn 28 pkt.. nieco 
gorszy byl Kuśnierek — 26 pkt.. 
a Bonin miał 24 pkt.

Do IV hieeu Kapała i Fijał­
kowski odnosili zwycięstwa, zaś 
w VI hireu spotkali sie w bez­
pośredniej walce. Dzięki dosko-

motorowodniaków
Kolejarza

Na jeziorze Beldan k/Mlkóła- 
jek odbyły się w dniach 18—30
września próby bicia krajowych 
i światowych rekordów motoro­
wodnych.

Mimo niezbyt pomyślnych 
warunków atmosferycznych u- 
zyskano szereg bardzo dobrych 
rezultatów. T. Chybowski, Mi­
chel, Gąsecki i Dąbrowski osią­
gnęli 10 wyników przewyższa­
jących rekordy krajowe i kilka 
wyników lepszych od oficjal­
nych rekordów świata.

Paweł Michel w klasie „B“ 
250—350 ccm uzyskał w jeździe 
6-godzinnej wyniki 54,906 km 
na godzinę. Poza tym Michel wy:, 
równał rekord świąta w jeździe 
4-godzinnej w tej samej klasie, 
uzyskując przeciętną 56,227 km 
na gódz.

Ryszard Gąsecki startując w 
klasie ,.B“ 250—350 ccm, uzy­
skał w jeździe 2-godzinnej prze­
ciętną 58,325 km na godz.

Tadeusz Chybowski w jeżdzie
4-godzinnej w klasie do

zelewski.
Adamczyk.

miotacze

Weinberg. Drozd. 
Janiszewski:
— Auk«ztulewlcz.

X-!ecia Ludowego Wojska 
skiego jest następujący:

Warszawa (Stadion WF)

Pol-

Na wychowanie wszechstronne, w którym ni»; 
wolno ńam zapominać o takich zagadńieńiuch 
jak grzeczność wobec przeciwnika, koleżeńskość,, 
dbałość o wygląd zewnętrzny, Itd. nie zapomina­
jąc ani przez chwilę o wychowaniu politycznym.

nałemu opanowaniu maszyny 
zwyciężył Kapała. Miał on wiec 
1 pkt. przewagi i wydawało się. 
że nic mu już nie zagrozi, ale 
w X biegu Kapała przegrał ze 
Szwendrnwskim. Na starcie jed­
nemu z zawodników motnr sta­
nął dęba, co zdeprrmowalo Ka- 
pałę, który za późno wystarto­
wał. Po tej przegranej szanse 
Fijałkowskiego i Kapały zrów­
nały się więc.

Rozstrzygnięcie nastąpiło w 
XI biegu, w którym Bonin po 
pełnej napięcia jeżdzie minął 
Fijałkowskiego a potem na dru­
gą pozycję wyszedł Kopczyń­
ski. Fijałkowski zdobył więc w

175 ccm — uzyska! średnią 
szybkość 43,212 km na godz. o- 
raz w jeżdzie 6-godzinnej — 
40.706 km na godz. W obu tych 
konkurencjach rekord świata 
nie byl dotychczas ustanowio­
ny. Ponadto Chybowski w jeż­
dzie 1-godzinnej ustanowił re­
kord krajowy, osiągając w kla­
sie „J“ do 175 ccm przeciętną 
szybkość 46,315 km na godz.

Pogorzelski, Chojnacki. Andrzci- 
czyk. Żnehowski. Bińko, Panek. 
Wrona. Ilarmala. Masłowski. 
Rut. Gołębiowski. Niklas.

W zawodach wezmą również 
udział zaproszeni lekkoatleci z 
innych zrzeszeń sportowych, a 
mianowicie; Baranowski. Kisz­
ka, Stawczyk. Buhl, Wcrbliński 
ndetri krótkie). Potrzebowski. 
Lewandowski (biegi średnic). 
Mańkowski (biegi długie). Kic- 
bis (3 090 m z. przeszkodami). 
Makomaski (400 m pl.). Lewan­
dowski (wzwyż). Grabowski (w 
ciul), Prywer. Kryżanowski, Ło- 
niowski. Sidło. Radziwonowicz 
(miotacze).

TORMA W DRUŻYNIE 
PIĘŚCIARSKIEJ UDA

W zespole pięściarskim UDA 
wystąpi in. in. mistrz Igrzysk

Ml października 
międzynarodowe zawody 

koatletyczne

11 października 
międzynarodowe zawody 

koatletyczne.

lek-

lek-

kolarski wyścig Australijski,
pokazy motorowe,
przyjazd sztafety gwiaździ­

stej WP
masowe pokazy gimnastyczne,

walki wręcz I szermiercze, 
mecz piłki nożnej UDA —

CWKS.
Wrocław (Hala Ludowa)

11 pażdaemik*

NIE TYLKO KOLARZE
Niesportowe wybryki kilku naszych czołowych 

kolarzy nie są jedynymi objawami braków w 
pracy wychowawczej. Mieliśmy ostatnio, wy-

1 bryk rekordzisty w rzucie dyskiem Chojnackie-' 
' go, który na zawody o mistrzostwo Polski stawił 

się w stanie nietrzeźwym, groził swym przeciw­
nikom i obrzucał ich wymysłami. Mieliśmy cha­
rakterystyczny przykład skutków zlej pracy wy­
chowawczej w pilkarstwie, gdy trzeba było zre­
zygnować z udziału w drużynie reprezentacyjnej 
pomocnika Wieczorka ponieważ jego postawa 
i zachowanie się wykluczały możliwość Włącze­
nia tego zawodnika do drużyny narodowej.. Nie 
warto mnożyć tu przykładów. Niezbitym faktem 
jest, że błędy w pracy wychowawczej widać w 
każdej niemal dyscyplinie sportu, źe jest to bo­
lączka ogólna naszego ruchu sportowego. I dla­
tego też. mówiąc dalej o kolarzach, o ich brakach 
i błędach, stawiamy te zagadnienia pod rozwagę 
całemu aktywowj sportowemu.

]AK POMAGAMY NASZYM SPORTOWCOM

międzynarodowy mecz pię­
ściarski UDA — CWKS.

Zwycięstwa i dobre wyniki 
lekkoatletów ZSRR w Oslo

OSLO 3.10 (teł. wl.). Gościn­
ny występ lekkoatletów Związ­
ku Radzieckiego w stolicy Nor­
wegii wywoła! wielkie zainte­
resowanie. W dniach 1 i 2 bm. 
olimpijski stadion Bislet wy­
pełniony byl tysiącami widzów, 
którzy byli świadkami zdecydo­
wanych zwycięstw reprezentan­
tów ZSRR w spotkaniach z lek­
koatletami Norwegii i Szwecji.

Warunki atmosferyczne były 
wybitnie nie sprzyjające, ale mi­
mo to lekkoatleci radzieccy osią­
gnęli szereg wyników na bar­
dzo dobrym poziomie, z wyjąt­
kiem rzutu miotem zwycięża ląc 
we wszystkich konkurencjach, 
w których startowali.

Najlepsze wyniki w pierw­
szym dniu zawodów osiągnęli:
Grigałka w kuli — IG,80
kord 
400 m

pic — 
w dal

nie. uzyskując dobry rezultat
14:95,2 i ustanawiając tym re­
kord stadionu Bislet. Obok nie­
go najlepsze wyniki w drugim 
dniu uzyskali Strandli w mio­
cie — 61.16 i Ponomariewa w 
rzucie dyskiem — 51,20.

dysk: l. Grtgalka. ZSRR —
2. Kriwonosow, ZSRR — 
Strandli. Norw. — 43.85;

oszczep: .1. Kuznieeow. 
73.93: 2. Cybulenko. ZSRR 
3. Danietsen. Norw. — 70.’

młot: 1. Strandli, Norw.

ZSRR — 
; — 71.20:

61.18;

życiowy), Ignatiew
(rc-

IM m: 1
2. Riabow

MĘZCZY2NI 
sanadze. zsrr

ZSRR
ZSRR 10.8: 3. Sucha-

4. Tokariew
10.9; 5. Hanson, Szw.

100 ni: 1. Isnatirw. ZSRR — 21.6.
2. Sa.iBdze. ZSRR - 22.0: 3. Wol‘- 
b:andt. Szw. — 22.1: 4. Sunharlew.

2. Krlwonosow;
trójskok: 1. Szczerbakow. ZSRR 

— 15.43: 2. Korrman. Szw. — 14.97:
w dal: O. Grizoriew. ZSRR —790:
11» pi. (bez ZSRR): 1. Amcberg.

Morw. — 16.0;
400 m pł: 1. Lituiew. ZSRR — 51.4:

2. Julin. ZSRR — 52.0: 3. Ericssen.

onaru-w. ZSRR 
ZSRR - 32.4:

100 m: 1. I;
2 Wolfbrandl 
d-i ren ko. zs:

— 48.6: 3. Bon-
48.3; 4. LaSsen.

' >rw. - 49.9:
800 ni (bez udzlal'i zawodników

3000 z prz.: i. Kazancew. ZSRR — 
9:03.2: 2. Johansson. Szw. — 9:39,0;

KOBIETY
IW m: 1. Dwallszwill. ZPRF -

1.3: 2. Askersrud-Tangen. Norw. —

tym biegu tylko 1 pkt.. co prze­
sądziło o mistrzowskim tytule 
Kapały.

Wyniki ostatniej eliminacji i) Ka­
pała 11 pkt. 21 Bonin 10 pkt. 3) Fi­
jałkowski l(t pkt. 4) świtała 6 pkt. 
3) Kupczyhski 8 pkt.

W 1 biegu wycofał się Szwen- 
drowski z powodu uszkodzenia łań­
cucha. w II biegu przez trzy okrą­
żenia prowadził Olejniczak, ale źle 
wziął wiraż, minęli go Fijałkowski 
i Raniszewski. W III biegu wyco- 
wał się Ranlszewski. W I>V biegu 
Olejniczakowi odmówtł na ostat­
nim okrążeniu motor. Olejniczak 
jechał wówczas na drugiej pozycji

Ostateczna punktacja mi­
strzostw (suma najlepszych wy­
ników z trzech eliminacji):

1. Kapała, Kolejarz Rawicz — 
31 pkt.; 2. Bonin, Gwardia Byd­
goszcz — 30 pkt.: 3. Fijałkow­
ski. Budowlani Wwa — 29 pkt.: 
4. Kuśnierek. Unia Leszno — 
26 pkt.; 5. Kupczyński, Spójnia 
Wrocław — 23 pkt.;

6, Suchecki. Budowlani Wwa — 
22 pkt.; 7. Szwendrowski. Ogniwo 
Łódź — 19 pkt.; 8. Olejniczak. Unia 
Leszno — 17 pkt.; 9. Świtała. CWKS 
— 16 pkt.; 10. Ranlszewski. Gwar­
dia Bydgoszcz — 15 pkt.; 11, Mie- 

• chowskl. Włókniarz Częstochowa — 
, 9 pkt,; 12. Dziura. Górnik Rybnik 
1 — A pkt.: 13. Nawrocki. Stal Swię- 
• tochłowice — 8 pkt.

4 mecze w Polsce

Przytoczmy taki drobny szczegół, który mówi 
o brakńch w ogólnej pracy wychowawczej z na­
szymi i kolarzami w czasie trwania imprezy. 
W Zakopanem witał ich w imieniu sportowców 
czołowy narciarz Dziedzic. I nikt, żaden z kola- < 
rzy _ uczestników wyścigu nie potrafił oclpo- 
,wiedzieć mu w najprostszych choćby słowach. 
Albo inny, charakterystyczny przykład: po kola­
cji następowało zwykle rozdanie nagród. Ci. któ­
rzy zajęli w etapie czołotye miejsca oczekiwali 
na początek ceremonii.; Ci. którzy nie spodzie­
wali się otrzymać nagrody, szybko opuszczali sa­
lę. A wydaje' się, że nagrodzonym kolegom przy­
jemniej byłoby otrzymać upominki wraz, z okla­
skami innych uczestników wyścigu. Nikt jednak 
na to. do końca imprezy nie zwrócił uwagi.

Nie pomyślano również w czasie trwania wy­
ścigu o bieżącej informacji politycznej dla za­
wodników. Raz tylko, w Turawie, zorganizowano 
prelekcję na temat aktualnych zagadnień polity­
cznych. Przed nią i, po niej zawodnicy i więk­
szość osób towarzyszących wyścigowi żyli wylą-. 
cznie imprezą.

Gdy impreza kończy się zawodnik wraca do do­
mu na krótszy lub dłuższy wypoczynek. Wypo­
czynek ten ma najczęściej charakter „urlopu spor­
towego" — zawodnik przestaje udzielać się w 
swym macierzystym kole sportowym, rzadko za­
gląda na treningi. W okresie tym opieka nad za­
wodnikiem ze strony macierzystego zrzeszenia 
lub kola ogranicza się najczęściej do pomocy w 
załatwianiu spraw bytowych. Bardzo jednak 
rzadko; kierownictwo kola i członkowie poszcze­
gólnych sekcji zbierają się na dyskusje, w czasie 
których oceniają oni postawę kolegów w czasie 
sezonu, krytykując ich otwarcie i publicznie za 
popełnione błędy. W okresie wypoczynku nie roz­
tacza dostatecznej opieki nad zawodnikiem koló 
ZMP. jeśli jest on członkiem tej organizacji. I tu - 
również nie ocenia się najczęściej zawodnika ze 
strony jego postawy w życiu sportowym i poza 
boiskiem. Nie stosuje się więc wobec zawodnika 
w jego życiu pozasportowym krytvki. nie uczy 
się go samokrytyki. Stąd zła najczęściej reakcją 
na każdą krytyczną ocenę już nie tylko jego 
postawy, ale nawet wyniku sportowego.

PRASA MOŻE POMÓC

Wróćmy do pierwszego pytania — jak poma­
gamy naszym sportowcom w rozwoju, jakie sto­
sujemy wobec nich środki wychowawcze?

Odpowiedź jest tu prosta: zbyt często troskę 
o rozwój sportowca ogranicza wielu trenerów 
i działaczy do czuwania nad rozwojem techniki 
sportowej i kondycji fizycznej, zbyt często środ­
ki wychowawcze mają charakter wybitnie me­
chaniczny.

Duże możliwości zorganizowania pracy wycho­
wawczej z czołówką naszego sportu, stwarzają 
okresy, w których czołowi zawodnicy przygoto­
wują się razem do startu w jakiejś poważnej im­
prezie.

Jak okresy te były dotąd wykorzystywane?
Trzeba powiedzieć, że w sposób bardzo niewy­

starczający.
Główny błąd polega! tu najczęściej na złym do­

borze człowieka, odpowiedzialnego za .zajęcia wy­
chowawcze oraz na tym. że pozostali członkowie 
kierownictwa obozu uchylali sio od codziennej 
prąci- wychowawczej ze sportowcami, uważa­
jąc. że ich rzeczą jest tjdko nadzór nad sporto­
wą formą źawodmka.

• By człowiek odpowiedzialny za zajęcia wy­
chowawcze: ze sportowcami - mógł wywiązać się 
w pełni ze swych zadań, musi on, i to jest nie­
odzownym warunkiem sukcesu, pochodzić ze 
środowiska sportowego, orientować się w codzien­
nym życiu sportowców, musi dobrze rozumieć ich 
psychikę i zainteresowania, musi wreszcie umie­
jętnie. a nie mechanicznie wiązać aktualne pro­
blemy polityczne z codziennym życiem sporto­
wym.

Tymczasem najczęściej jak wykazuje praktyka 
typowano do prowadzenia takich zajęć ludzi czę­
sto bardzo ofiarnych, dobrze wyszkolonych, nie 
powiązanych jednak zupełnie ze środowiskiem 
sportowym, nie rozumiejących sportowców. Stąd 
też godziny poświęcone na zajęcia wychowawcze 
nie cieszą się wśród uczestników dostateczną po­
pularnością. nie wywoływały zainteresowania, nie 
mają praktycznego odbicia w ich codziennej po­
stawie, nie kształciły ich charakterów i poglą­
dów.

Z drugiej zaś strony na teoretycznych zajęciach 
z zakresu sportowego ogranicza się najczęściej 
jedynie do zagadnień taktyki walki, do przypo­
minania suchych punktów regulaminu itd. Podob­
nie dzieje się i na zajęciach praktycznych. Tak 
więc okresy, w których wiele można zrobić, by 
podnieść wychowanie naszych sportowców, są 
w wielu wypadkach stracone.

Są stracone tym bardziej, że nie próbowano na- 
ogól przyciągać do pracy wychowawczej sportow­
ców — członków ZMP. że w okresie wspólnych 
treningów nie tworzy się grup zetempowskich 
które mogą przecież zwrócić uwagę kierownictw' 
obozów na braki w pracy wychowawczej i uczy­
niłyby to, gdyby były powołane. Grupy te byłyby 
rójynież ramieniem kierownictw’ obozów w cało­
kształcie ich pracy wychowawczej. Trzeba też 
zdać sobie sprawę, że grup tych nie dą się zastą­
pić "powoływanymi najczęściej mechanicznie ra­
dami obozów’, które w wielu wypadkach nie 
spełniają swej roli.

W okresie wypoczynku wielką'rolę w pracy 
•wychowawczej ma do spełnienia prasa. Bliżej in­
teresować się pracą i życiem zawodnika, poka­
zywać jego osiągnięcia w szkole, zakładzie pra­
cy, jego udział w akcjach społecznych, jego sto­
sunek do treningów w razie potrzeby oceniać 
krytycznie a jednocześnie mobilizująco jego braki 
i błędy. Nieliczne są tu przykłady takiego wła­
śnie wychowawczego stosunku do zawodnika. 
Najczęściej, albo dobry wynik.-albo też przykra, 
porażka są tu wyłącznym tematem nie pogłębio­
nych zresztą rozważań. Wypadków takich jak 
z naszym młodym rekordzistą Sidlą-. kiedy prasa 
w pewnym okresie zwróciła uwagę na koniecz­
ność dopomożenia mu w nauce, jest wciąż nie­
stety mało.

KTO CZYM WOJUJE...,
Jak najściślej związany z problemami pracy 

wychowawczej jest problem stosunku do kry­
tyki ze strony zawodnika i jego najbliższego wy­
chowawcy — trenera i działacza. Coraz częściej 
krytyka prasowa i nie tylko prasowa znajduje 
oddźwięk, wywołuje pozytywną reakcję. Nieste­
ty, wciąż jeszcze oddźwięk ten jest niewystar­
czający. Wciąż jeszcze wielka liczba sportowców, 
trenerów' i działaczy pozostaje głucha na głosy 
krytyki, w wielu wypadkach lekceważy ją.

A jakie są tego skutki pokazał bardzo wyraź­
nie wyścig Dookoła Polski. Gdy w prasie, a m. 
m. w „Przeglądzie Sportowym" ukazała się kry­
tyka skierowana pod adresem Klabińskiego. któ­
ry na pierwszych etapach imprezy nie wykazał 
bojowej, pełnej inicjatywy jazdy, jakiej można 
i trzeba wymagać od kolarza kadry, kierownik 
jego w wyścigu — Brzozowski oświadczy! w cza­
sie odprawy kierownictwa:

„Klabiński skarżył się na krytykę prasową — 
powiedziałem mu, żeby się nie przejmował tym 
co oni piszą“.

Tym lekkomyślnym stosunkiem do krytyki 
działacz Brzozowski sam nawarzył sobie piwa. Bo 
gdy w ostatnim etapie, zdenerwowany bierną, 
leniwą jazdą kolarzy, wyskoczył na motocyklu 
dq przodu, by zachęcić ich do skutecznej, ambit­
nej walki, słowa jego zachęty odbiły się od ko­
larzy Gwardii, a więc i od Klabińskiego. Jak 
groch od ściany. Najprawdopodobniej kolarze ci 

'zastosowali wobec kierownika ten sam chwyt, 
jaki zastosował on wobec krytyki prasowej. Po­
wiedzieli sobie na pewno: „po co się przejmo­
wać tym, co on gada..."

Tak więc, nie wyczerpując oczywiście w peł­
ni wszystkich zagadnień pracy wychowawczej 
z zawodnikami, do których należą m. in. i sprawy 
sędziowania, i sprawy stosunku trenera i dzia­
łacza do zawodnika i wiele innych spraw (do 
których warto powrócić), można stwierdzić, że 
szerokim frontem, szczególnie w oparciu o ZMP,

1. DwalięzwiH. ZSRR
.skenrud-Tansen, Norw. —av. .............. Carlsson. Szw. — 1:56.1:

12. Tweit. Norw. — 1:56.8:
• 1500 m (bez udziału zaw. ZSRR):

ZSRR):

— 47,1. Litujcw na 400 m i 
51.1. kuzniccow w oszczc- | 
73.93 i Czudina w skoku 
— 590;

W drugim dniu największe 
zainteresowanie skupiło się na 
biegu na 5.000 m. gdzie obok 
Kuca startował najlepszy długo­
dystansowiec norweski Saak- 
srik. Kuc wygrał zdecydowa-

1. Ekfekit. Szw. - 3:59.4;
5000 m: I. Kuc, ZSRR — 14:05.?: 

2. Saaksvik. Norw. -■ 14:35.8: 3. 
N‘lsson. S?w. — 14:57.2:

Ixino ni: ZSRR (Sucbariew. Ka- 
liajew. R:nbnw. Tokariew) — 41.6; 
2. sz‘afeta norweska — 44.4:

ł x ton m: 1. ZSRR rBondai enko. 
P lag;. LHuJew. igratłew) — 3:15.6:

Sztafeta norweska — 3:21 
kuln: 1. Grzałka. ZSRR
Stenenid. Norw. — 13.44

16.80:

26.9:
w dal: 1. Czudina. ZSRR — 590: 

2. Dwaliszwlli. ZSRR — 587; 3. 
sather. Xonr. — 494:

wzwyż: 1. Czudina. ZSRR — 162. 
! Laitóng. Sny. — 154; 3. Saether. 
Nerw. — 145:

kula: 1. Zybina. ZSRR — 15.46;
2. Grenbrok. Norw. — 9.97;

dysk: 1. Ponomariewa. ZSRR — 
51.20: 2. Sienberg. Sz.w. — 38.37:

oszczep: 1. Czudina. ZSRR —46.83: 
2. SJenberg. Szw. — 31.97.

Rumuńskie drużyny zwyciężyły
w chorzowskim turnieju piłki ręcznej

STALINOGRÓD 2.10 (daleko-I i zarazem najlepszym naszym , zmianie stron., posiadając przewagę . „ , . . . u , .. . . . aworh bramek Górnik niepotrzeb-pisem). Zakończony w piątek | zawodnikiem okazał sie Haufc. | nie g.ai na czas , ,o właśnie zde- 
2 bm. W Chorzowie międzyna- J Dobrze grał również Soiowski. I cedowało o porażce. Jeszcze na 7 
rodowv turniej piłki ręcznej | Z napastników najlepiej wy- I minut przed końcem zawodów na- 
drużyń męskich i żeńskich — | padl Garcorz. Wari ościowym । i pózwohły
przyniósł podwójny sukces dru- i graczem okazał się. także Ku-1 • '■........................... • ■
źynnm rumuńskim. Piłkarki 
Stilnta pokonały Budowlanych

• ?nb!e strzePć kolejno trzy bramki, 
i W pierwszej połowie Górnik zagrał 

r.,pypi ZmU-iprlli 1 na poziomie, jednak nieieh raczej zawiedli. wykorzystał 'rzutu karnego. W ze-
U kobiet dobrze wpadly: Ko- I spn'e Górnika wvróżniłv sie: Parsz-

siak, natomiast Szulc i Gmy

8:1 oraz Górnika 4:3 i zasłuże­
nie zajęły pierwsze miejsce. 
Piłkarze Dynamo wygrali z 
Górnikiem 14:3 a z Budowla­
nymi 4:3 i również uplasowali 
się na pierwszym miejscu.

Drużyny nasze, które zmie­
rzyły się z reprezentującymi 
dobry poziom gry sportowcami 
Rumunii, mogły wypaść i osiąg-

stka .1., Kostka A.. Parszniak, i n'3k l Kosika .1. 
Seifert i bramkarka Wąsowa. I B.-amki dla st

W czwartek i piątek odbyły
duranu — 2. Dras?er i Jianu — 
po 1. Dla Górnika: .ł. Kostka — 5 
i A Kostka — 1. Sędziował Elba.sie następujące spotkania: 

Dvnamn — Budowlani 4:3 (1:1). i nnw.cki (W-wa),- - - ■ - I Budowlani — Górnik 11:11 (7:7).
I B*ak w ataku Budowlanych czoło-

PODCZAS ZAWODÓW MOŻNA TAKŻE 
WYCHOWYWAĆ

nąć dużo lepsze wyniki, gdy-
by turniej został poprzedzo­
ny staranniejszymi przygoto-
Waniami. Potwierdziły to w 
zupełności mecze: Stilnta — 
Górnik i Dynamo — Budowla-
nj przegrane i 
spoty różnicą 
bramki.

przez nasze zc- 
I tylko jednej

Przeszkodą w uzyskaniu zwy­
cięstw. które byty realne i Ic-
żaly granicach możliwości
naszych drużyn, byl 
wszystkim brak zgrania

przede
posz-

rozegrają ping-pongiści NRD
©ó Polski przyjeżdża w dru­

giej połowie października repre­
zentacja ping-pongistów Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, która rozegra na na­
szym terenie 4 mecze, w tym 
jeden międzypaństwowy w War­
szawie 18 bm.

Pierwszy kontakt ping-pongiś- 
ci Polski i NRD nawiązali w ub. 
roku w czasie spotkań repre­
zentacji Spójni na terenie Nie­
miec.

Polacy wygrali wtedy wszyst­
kie spotkania, uzyskując w 
pierwszym meczu wynik 6:3, a 
w następnych 5:1, Polki nato­
miast uległy 2:3. a następnie 
1:3.

Reprezentacja ŃftD przyjeż­
dża w składzie; — kobiety: Her-

der, Taeger, Reinmann.
Kandydatami do reprezentacji ze­

społów polskich są następujący za­
wodnicy:

Kobiety: Schmidtówna (Ogniwo Ra 
dom). Hajnrychówns i Guztkówna 
(Wl. Łódź), SkuratoWicz (Stal Gd.) 
I Tusiewtczówna (Spótnla W-wa).

mężczyźni: Arbach, Roslan. Piet­
raszek i Orbuch (Ogn. Wrocław). 
Rogowlcz. Kusińskl (Snójnla W-wa) 
Otremba (Spójnia Blelskol, Krygier 
(Spójnia Łódź). Gaj (Bud. W-wa), 
Dobosz i Konus (Ogn. Kr.). Kaw- 
czyk (Stal Sieml. Patyńskl (Start 
Lublin), Calińskl (Kol. W-wa). Szum, 
ski (Kol. Szczecin).

Po meczu w Warszawie 18 
bm. Polska — NRD. zawodni­
cy niemieccy rozegrają dalsze 
trzy spotkania na terenie Pol­
ski pod firmą zrzeszenia Eińheit. 
Spotkania te rozegrane będą 
prawdopodobnie w Lodzi, Kra-

ber, Hauft, Roćdel, Ristock, kowie i Lublinie.
Wiskandt oraz mężczyźni — Wyjazd zawodników NRD na- 
Haiischmann, Mutthias, Schnei-1 stąpi z Warszawy 28 bm.

ni^cu. Callman. Steliferdt i Don- 
ch — po i. Dla Budowlanych: Gar­
em'.'.. Szulc I Kubiak po i. Sędzio­
wał popew. (Bukareszt).

Gia była całkowicie wytównana

j wegn «trzelca Garcorra zadeoydo- 
I wał o tym że zespól :en wywalczył 
; jedynie remts, wystarczający do za-

Oba ataki spotkały się z dobra, gia t 
formacji obronnych { dlatego padlo t mml spo' 
tak mało bramek. Wyróżnili się ^yrn ni?

czególnych formacji. Nie można 
się temu dziwić, skoro druży­
ny : w takich zestawieniach ja­
kie widzieliśmy na stadionie w 
Chorzowie grały po raz pierw­
szy.

Mecze z Rumunami wykaza­
ły w sumie mimo wszystko, że 
z naszą piłką ręczną nie jest 
wcale tak źle. Zagraniczny tre­
ner zrobi! swoją. Zawodnicy 
podciągnęli się pod- względem 
technicznym, grają lepiej tak- 
tycz.nle. zawodzą jednak strzalo- 
wo i przygotowaniem kondycyj­
nym. Braki te będzie’ łatwo usu­
nąć. gdyż większość kadrowi- 
czów rozporządza dobrymi wa­
runkami fizycznymi.

W czasie turnieju widzieliś­
my około 25 najlepszych na­
szych piłkarzy ręcznych. Z 
bramkarzy najlepiej wypad! 
Machnik, niewiele mu ustępo­
wali Limanowski t Szołtysek. 
Wśród obrońców .wyróżnił się 
Frąszczak. Swietliński I Tome­
cki. Najlepszym pomocnikiem

bramkarze: Machnik i Rumun Ha- 
brrpusch.

Górnik — Budowlani 9:3 (6:1). 
P.tkaikl Górnika odnmsly nlespn. 
dolewanie łatwe zwycięstwo, góru­
jąc w sposób wyraźny nad zawod- 
n czkaml Budowlanych, które ustę­
powały Im przede wszystkim szyb­
kością.

Bramki dla Górnika zdobyły: Pie­
chura — 6 oraz Seifert. J. Kosika 1 

. wieczorek — po l: dla Budowla­
nych: Spandet — 2 oraz Thym — 1. 
Sędziował Głogoszewski (Stalino- 
grórh.

Stilnta — Górnik 4:3 48:2). Po

należy przystąpić do opracowania nowych, do-U . . . . uaiezy przystąpić uo opracowania nowycn. uo-
i e- "S.P” "’Vch treningow następują I skonalszych i przystosowanych do zainteresowań 

arty. I tutaj wciąż jeszcze pokutuje u nas fal- ««.rten™starty. I tutaj wciąż jeszcze pokutuje u nas fal-
szywa teoria, ze w okresie tym zawodnik musi sportowca form pracy wychowawczej.

1dnigie-o miejsca w turnreju.; tyć odizolowany od bieżących wydarzeń, że złv 
I .no-kaniamienza—aiy na JeB° wynik ma zwrócenie mu kryty-
1 szym ni? p.-zypuszczano poziomie, j cznej uwagi, słowem, ze „trzeba sportowca wal- 

Wyrórnili się Swletl:ń«k:. Szulc | CZa.CegO O Zwycięstwo ZOStaWIĆ W SDOkoju-, i Solowej x Budowlanych oraz Ga-। Twwin fn mimo m : ... ’__ _- wól. Piechowic?. 1 Nowik z Gówka. . „ ^.01.13. ta /astosowame m. in. w czasie
Końcowe tabelki turnieju 

stawiaja się następująco:
MĘŻCZYŹNI

Dynamo Buk.
Bu dar.-! ani
Górnik

KOBIETY
Stiinti Buk.
Górnik 
Budowlani

1:3

przed: i x Wyścigu Dookoła Polski, podczas którego Wil­
czewski na zwróconą mu przez kierownika dru-
żyny uwagę oświadczył, że „na wychowanie mnie 
będzie czas później, a nie na zawodach". Jeden 
z członków kierownictwa wyścigu — Gołębiow­
ski na oficjalnej odprawie zajął identyczne sta­
nowisko.

12: A wyda je się, że okres zawodów, podobnie jak 
i okres,przygotowań do nich można i trzeba wy­
korzystać na wychowanie naszych sportowców.

Wydaje się. że sprawą podstawową Jest tu two­
rzenie ze sportowców kolektywów wzajemnie na 
siebie oddziałujących oraz, wpojenie sportow­
com umiejętności posługiwania się krytyką I sa­
mokrytyką. Dlatego w naszym artykule o pracy 
wychowawczej na te zagadnienia zwróciliśmy 
uwagę.

Trzeba myśleć nie tylko o^ formach i treści, ale 
również i ó tym. by nie marnować żadnej nada­
rzającej się okazji do, podjęcia pracy wychowaw­
czej. Praca, dzięki której będziemy mieli coraz 
więcej wzorowych sportowców’ i która pomoże 
tym. których krytykujemy za błędy, do odzyska­
nia zaufania. jakim cieszyli się dotąd w społe­
czeństwie.

Siatkarki Kolejarza Gdańsk mistrzyniami Polski
SZCZECIN 4.10 (teł, wl.) Trzy­

dniowy finałowy turniej o mi­
strzostwo Polski w piłce siat­
kowej drużyn kobiecych zakoń­
czy! się zasłużonym zwycię­
stwem siatkarek Kolejarza 
Gdańsk, które nie- poniosły ani 
jednej porażki, przed Spójnią 
W-wa. obrońcą tytułu mistrzow­
skiego AZS AWF W-wa i Unią 
Łódź. ■ ■

Sześć spotkań jakie rozegrały 
miedzy sobą najlepsze w Polsce 
kobiece zespoły siatkówki ujaw­
niło wiele braków naszych czo­
łowych siatkarek, które w swo­
ich zespołach nie tworzyły zgra­
nych kolektywów, grając wyra­
źnie poniżej swych, rzeczywi­
stych możliwości.

Ogólny poziom turnieju był 
więc średni. Mogły zadowolić

niektórych zawodniczek, zespo­
ły jednak nie potrafiły prowa­
dzić nieustępliwej walki o zwy­
cięstwo.

Gdy jedna z drużyn uzyskała 
■w poszczególnym secie przewa­
gę kilku punktów, druga nie 
zdobywała się na wysiłek, nie 
starała się poprawiać swego 
stanu posiadania i z reguły od­
dawała seta bez walki.

Po raz pierwszy od kilku lat 
obecne spotkania tej czwórki 
drużyn przebiegły bez kompli­
kacji. bez podziału punktów. Ó 
kolejności miejsc pierwszy raz 
nie zadecydowały stosunki se­
tów względnie małych punk­
tów.

Kolejarz zwyciężył zasłużenie.. 
Siatkarki Wybrzeża poprawiły

.jedynie indywidualne zagrania i się w obronie oraz stosowały

skutecznie blok — dotychczas 
najsłabszy (element w ich grze.

Reprezentantki Polski Toma­
szewska. Pogorzelską. Welsyng 
i Kurtzowa grały dóść przecięt­
nie jednak razem z b. dobrą w 
ataku Buczmą i b. reprezen­
tantką Orzechowską, która za­
demonstrowała pierwszorzędną 
obronę — były najbardziej wy­
równaną drużyną.

Spójnia Warszawa zawdzięcza 
swe drugie miejsce raczej indy­
widualnym. skutecznym zagra­
niom Wojewódzkiej i Zielniok. 
których częściowo uzupełniała 
Zarzycka — niż wysiłkowi całe-, 
go zespołu. Pozostała trójka Ła­
zarska, Wytrykowska i Góral-
ska odbiegały znacznie od po­
ziomi: pierwszej trójki. '

wszystkim kondycyjnie, zatra- 
cii również swą bojowość. Nie­
źle zagrały Zakolska i Abisiak. 
natomiast Hajecówna .była wy­
raźnie niedysponowana. ( Kubi­
cka, Krawczyk. Kubiąk-Gro- 
cholska i Krogulec grały na ogół 
poprawnie. • jednak nie były 
zdolne dostatecznie wesprzeć 
swe lepsze koleżanki.

Unia Łódź, pozbawiona M. Za­
krzewskiej, była zespołem wy­
raźnie odbiegającym poziomem 
swej gry od pierwszej trójki. 
Drużyną ta. która dawniej na- 
wćt bez M. Zakrzewskiej.' potra­
fiła być groźna zaprezentowała* 
grę na b. słabym poziomie, nie 
godnym finałów mistrzostw Pol­
ski.

Kolejarz Gdańsk — AZS AWF 
w-wą 3:2 (15:7, 4:15, 15:7, 10:15, 
15:6):

Spójnia W-wa — Unia Łódź 
3:1 (15:4. 15:2, 10.15, 15:7);

Kolejarz Gdańsk Unia
Łódź. 3:0 (15:1, 15:8, 15:8);

Spójnia W-wa — AZS AWF
W-wa 3:2 
12:15. 15:10)

(11:15, 15:13, 15:5.

kanie finałów;
najlepsze spót-

AZS AWF W-wa — Unia 
Łódź 3:0 (15:12, 15:5, 15:5): 

kolejarz Gdańsk — Spójni* 
W-wa 3:1 (15:7, 15:10, 13:15. 
15:6).

AZSOtAw7w"'^
AZS AWF W-wa zawiódł przede I wania były następujące:

Tabelka
1. Kolejarz Gdańsk
2. Spójnia W-wa
3. AZS AWF W-wa
4. Unią Łódź

3:0

1:2
0:3.



Nr 84
PRZEGLĄD SPORTOWY StrS.l^'

I i II liga piłka rska
Gwarka W-wa Gwardia Kr. 1:0

— Gwardia Kraków no (0:0). Bram- 
kc zdobył Jazłowiceki. Sędzia Gu- 
sTczyńpkl z Poznania. Widzów ok

Gwardia W-wa: Stefanlszyn, Mar. 
knwski. Maruszklewlcz, Ochmański. 
Hodyra, Zientara. Olszewski, Wiś­
niewski. Hachm-ek, Brzozowski, Ja- 
zlnwleckl. T»ener Brzozowski;

Gwardia Kraków: Jurowlcz. Sno- 
pkowski. Szczurek. Flanek. Tatlk. 
Jed^ys, Kotahn, Jaśkowski. Koście’ 
nr (Piotrowski), Rogoźn. Mordarskl.

Krakowska Gwardia słabiutko za. 
p-ezcntowaln się w meczu ze swoja 

imienniczka jrl napaś*’, 
niry przez cnie so minut tylko dwa 
trry razy nodn-nwadzHI piłkę poci 
h-amkę Stefanl^zyna. zresztą zu- 
prtnie niegroźnie.' Mrrdarrki udlo 
wał coś roh‘ć. ale lego dobre che- 
rl n‘c znalazły z-T/um cnla u współ­
partnerów z ataku.

Górnik Radlin

Bokserzy Gwardii Kraków prowadzą w I lidze Motocross

Defensywa specjalnych błędów 
nie popełni<*łła. Jurowlcz grając z 
dużym szczęściem, obronił klika 
niebezpiecznych strzałów. Za pusz­
czoną bramkę nie ponosi winy.

Umiejętności warszawian też nie 
1 te wystarczyły m na zalnkasowanle obu punktów. 

Przez 70 minut meczu mieli oni wy­
raźna. przewagę, którel na skutek 
nrlolencjl strzałowej nie potrafili 

cyfrowo uwidocznić. Wygrali za- 
■■lużcnle. dozć dobrze, ale ntenal- 
'cple.i zagrali obaj pomocnicy Ho- 
dyra I Zientara.

Sędzia teco 
robił wszystko 
bardziej I tak 

। dów. Wykaza» 
। dycjł, a swymi

meczu Guszczyńokl 
aby obniżyć jeszcze 
niski poziom zawo- 
zupe>ny brak kon- 
orzeczeniaml dener-

Spójnia W-wa — 
Włókniarz Łódź 1:5

Stal Łabędy — 
Gwardia Gdańsk 11:9

STALINOGRÓD 4.1« (tel. wl.) Stal

WARSZAWA, 4,16. Włóknianc Łódź 
- Spójnia W-wa 5:1 (1:0), Bramki 
dla zwyc.ęzc-ów strzelili: Kubocz - 
♦ 1, Jez.ęrski, dla pokonanych Cze- 

1, ^arn,W- Sędziował Orllń- 
ekI (Stalinogród).

Mocno dopingowani przez kilku­
tysięczną publiczność, 'której wiek- 
MOŚĆ stanowili... łodzianie, włók- 
n.arze stadko rozprawili się z-prze- 
ciwnlklem. ustępującym Im we 
wszystkich Uniach. Spójnia zagrała 
Jeden ze słabszych meczów w tym 
sezonie I tylko wskutek niezarad­
ności napastników łódzkich w dru­
giej połowie, zeszła z boiska z plę- 
n oma bramkami. Na finiszu roz­
grywek Spójnia wykazała zastrasza­
jący brak kondycji i szybkości 1 je-

1 wown! zawodników i rozweselał wl- 
Hownię. k'ń-n wielokrotnie miała!
I wpływ na Jego decyzje, (a)

Unia Chorzów 1:3

Łabędy Gwardia Gdańsk 11:1.
Wyniki (na I m. pięściarze Stali): 
Drysz zremisował z Justką, Galwas 
przegra! ze Stefaniukiem, Torz 
ptzegrał w 3 r. przez t.k.o. z FUsi- 
Kowsklm, Merkiel zwyciężył przez 
t.k.o w r. z Antklewiczem, Drogosz 
pokonał Zielińskiego, Hccht zwy­
ciężył przez t.k.o. w 3 r. z Pę­
kiem. Pruchnicki uległ Krawczyko­
wi, Kołodziejczyk przegrał - przez 
k.o. w 1 r. z Sliukiem, Wojciechow­
ski wygrał z Michalakiem, Nowara 
zdobył punkty w.o. Sędziowali: w 
ringu popiołek (Wr.). na punkty 
Anioła (Wr.), Bogdanowicz (Ki.) 1 
Świetlik (Łódź). Delegatem Sekcji 
Pięścl&iskieJ GKKF był Mrozow­
ski (W-wa). Widzów ok. 3.000.

kond£?3l ł szybkości 1 je- zwycięs......łko ambicja usiłowała nad- zdecydowała ronin twlćałan®

Drużyna Stall odniosła szczęśliwe 
.... *';stwo. O końcowym wyniku

towal wiele soczystych ciosów, za­
miast walczyć jak przystało na re­
prezentanta Polski tj. demonstro­
wać sztukę pięściarską w całym 
tego słowa Znaczeniu. Antkiewicz 
zaś wdał się w bijatykę i w jed­
nym ze zwarć doznał kontuzji.

W sumie spotkanie nie stało na 
specjalnie wysokim ixiziolme. Wszy­
scy niemal zawodnicy byli słabo 
przygotowanymi kondycyjnie i za­
wodzili na finiszu. O ile brak kon­
dycji u niektórych zawodników 
Gwardii Gdańsk jest usprawiedli­
wiony, ponieważ startowali oni w 
ciągu tygodnia w NRD. to można 
mleć pretensję do pięściarzy Stall, 
którzy trenowali w ośrodku w Ła­
będach. Nawet mistrz Europy. Dro­
gosz nie zachwycił. W walce z pry­
mitywnym jeszcze Zielińskim nie 
pokazał wiele ze swego bogatego 
repertuaru; walczył dziwnie onte- 
śmioiny I raczej rozczarował. .

Niespodziankę sprawił Drysz w 
wadze muszej, remisując «z ruty-

stoczyli Biel 1 Borkowski. Walka 
ta, jak na przedstawicieli wagi pół­
ciężkiej, prowadzona była w bardzo 
szybkim tempie i obfitowała, w wy­
mianę ciosów, dając możność wyka­
zania Bielowi bogatego repertuaru 
walki.

Kolejarz Gdańsk— 
OWKS Lublin 9:11

robić wykazane braki.
■ Łodzianie zademonstrowali więk­
sza znajomość zasad piłkarskich, 

। byli lepsi technicznie l kondycyjnie. 
। Na tle słabego przeciwnika wspól- 
. granie wszystkich 1’nfl w drużynie 
; było prawie, źn Idealne. Na wyróź-qTAiivnrnXn ,t , i prawe, ze idealne. Na wvró*-

Górnik Ila<llln _tr>,ii IV .1. . w.ck-znść «potkania znajdowała sio I " e"te anrtuguje szybki, błyskotliwy
Sńl Bramk dH V, bramką Wymhka. Tu Jednak Kubocz oraz Kokot I Koźmlńsk /

byl Bartyla, któremu stp
Wśnmwskl f nie mndmv.m • ■ ■

i .
Unia: Wvrohek, Glnhur. Bartvla • ataku Hnll na rtohrym noz'o- 

B^mba. Siekiera. S’i.= ^7vp Kuhinl ! nagrał Ahxer grał n’e- ■
t!° eo’*7.ej. Iodn’k nd rzasu dn ozn- 

■ «u miał Drzeh»v«kl dnhiei k1a«v

i Górnik Bytom

cir»4i’k. Matoła.
Stal Sosnowiec 3:1

nowanym Justlu». Walka była na 
ogól wyrównana, a o wyniku zde-u, „j,.. ........m OgO{ wyrównana, a o u

----- walka Antkiewicz — ; cydowalo napomnienie, Aferklel, w czasie której medalista j.—»— -- -— -----.-u
olimpijski odniósł kontuzję (tozcię- 
ty łuk brwiowy) i został odessany 
przez sędziego ringowego do rogu. 
Antkiewicz zna Merklela od dawna, 
wiele razy z nim boksował i wie 
o tym doskonale, że pięściarz Stali 
jest zawodnikiem chaotycznym, dą­
żącym do wymiany ciosów. Antlcie-
walki.

niestety, przyjął taki styl 
Przez dwie rundy uśmle-

chając się do przeciwnika, inka-

udzielone
Justcc za trzymanie, którym bronił
się przed finiszującym zaciekle 
pięściarzem. Stali. Drysz okazał się 
dobry w zwarciu.

Stefaniuk walczył z młodym Gal- 
wasem. I ten mistrz Europy nic
wzbudził zachwytu. trzy
rundy toczył chaotyczną walkę z 
mało doświadczonym i niewiele 
umiejącym przeciwnikiem.

Z pozostałych walk podobało się 
spotkanie w wadze półciężkiej Woj-
ciechowskt Michalak. WojcTc-

Rotck. Szlesor. Moj. WHntowckl’ 
A więc Un a została już mistrzem

’ Strz^nnn nrzez bramka hvła 
1 w)»śn> z teso gatunku. P^emrowa-

STALINOGRÓD,, 4.10 (tel. wł.). ! 
Stal Sosnowiec 3:1 1

nloncgn

‘ strzałem do siatki.

Musie)’ i tocznych

uwieńczony

i STALINOGRÓD 
Górnik Bytom — 
(2:8). Bramki dla Górnika zdobyli i 
Krasówka — 2. Krawczyk — 1; dla ।

Zwycięstwo
dla Górnika zdobyli

Stall — Kurzyca. Sędziował Goracz- 
niak z Poznania, widzów ok. 20.000.

mógł strzelić
, , ' i 1 1 H<' s, U nltlta' ' ^1.'mn n i^-^rxe zdobył tylko Jedna I to w dodatku 

ligowego. n'c ■ z rzutu karnego. Najsiahv.vm nunk-' acu nnlu. nd im. : ońmibn u..» ___ •.Górnika byt środkowy obroń-

go najlepszego dnia, piłka
mecz stał na

Ohle drużyny zagrały niespodzie­
wanie na dobrym poziomie. Mecz 
by! Interesujący bowiem do ostat­
niej minuty. Stal nie rezygnowała 
z walki. d-A— **- --------- •—

siatkarzy AZS
tu Berlinie

BERLIN 4.10 (tel. wL). Druży*
na siatkarzy AZS rozegrała w

daźuC do poprawień.a wv- j hali snnrtowei w Berlinie nata— zespole górniczym Awietnte ndn s»PO™\\ej u oerume osia
*wc- 1 nrzeniełnym poziomce ,.v,^ 

przez powa dla twardej walki o punkty.

nlku. W zespole górniczym świetnie 
zagrał Krasówka oraz para Kraw­
czyk — Sobek, która ładnie kombt-

Ogniwo Bytom Gwardia Kraków 4:0
nowela. W defensywie wyróżni! się 
Kocyba.

tnie spotkanie z akademicką re­
prezentacją NRD, wygrywając 
3:0 (15:1. 15:2. 15:1). Reprezenta-

STAUNOGRÓD, t.io (lei. wl,l, w pierwszej fazie gry piłkarz ten 
Kra!?A'v zagrał na dawno nie wldzianvm po-4 ( ł?0). R^fimki rłla fWnhua -rrln'..'- -4..--111 -i...,- <_____ .

min Wlśnlewsi:
ulową. Sędziował Jerzy Hasel- 

btrrh. Widzów ok. in.oon.
Ogniwo: Skromny. Oleinic^k. I c.

Innek. Cirhoń, Nnrloch. Knudr". 
C.upa, Kohut, Kępny, Więcek, Wl-

" >•- । ziunue. sTrzeur owe nramki 1 wy­
miń I pracował pozycje Kopnemu. Niestc-

IV.O- 1 tV OH *1/1 n^ntiłnrh lrnnr>Bv‘A’v.<po 20 minutach knnce^tewFj gry. 
carze powrócili do znanej nain ' 
rzyzny, grali chaotyczn e i bez-

Zdecydowana przewagę w kiep-

Gwardia: Kalisz (Loch). Snopkow- 
Fki. Szczurek. Flanek. Tal k. Jędrvs. 
Jackowski. Kotahn. Kościelny (Ko­
hut). Ganiaj. Rogoża.

początkowych minutach
spotkania. Ogniwo wzniosło sio na 
wyżyny kunsziii piłkarskiego. BJok 
obronny nie dopuszczał napastni­
ków Gwardii do q’n?u, atak zaś

sk*ej grze m!e’‘ gwardziści. Ze«pół 
len. który dn niedawna zbierał lau- 

| ry na wszystkich boiskach, stracił
formę 1 nic przedstawiał w Bytomiu 

: groźnego kolektywu. Napastnicy. 
I n e wyłączając Kntaby. byli nowol- 
1 ni. obrońcy zaś ma’o zwrotni. W
nunle Gwardia rozczarowała I w 
drużynie ’ę) poza Flankiem nikt się

kombinował skuteczni, w^prowa- 
d/.ając w pn’e nawet lak dobrego

Inicjatorem nnmy«łowvrh zagrań 
ataku bytomsk.ego był Wiśniewski.

Ognswo Kr.

Górnik Wałbrzych — 
Gwardia Kielce 1:3

W zespole bytomskim obok już 
wspomnianego Wiśniewskiego świe­
tnie eh w laml grali pomocnicy Nar- 
loch i Kauder. ogrywając w dobrym 
stylu piłkarzy krakowskich.

Kolejarz Poznań 2:1
KRAKÓW 4. 1» (tel. wł ). Ogniwo Jednego strzału. n'e mogąc sforso- 

Kraków — Kolejarz Poznań 2:1 (1:0). | v.ać b. dobrze grająceI defensywy 
Bramki zdobyli dla Ogniwa Rajtar li Ogniwa, w której wyróżnili się Gę-
Radoń, dla Kolejarza — Anioła. Sc-
dzia (Stallnogród): widzów

Ogniwo: Kościółek. SlaboezewękL 
Gędłek. GKmns, Mazur. Kolasa. Ko- 
rrcnlak. Rajtar, Ostrowski (Strojny). 
Radoń. Wawrzusiak.

Kolejarz: Paczkowski. Sobkowialc. 
Tarka. Szafczyk. Sioma, Chudziak.

tunia:
Wróbel. AnLpłą. KOL

dlck i Kolasa.
W drużynie poznańsklei • dobrze 

grali Paczkowski. Sobkowialc, Sło­
ma I Kajdasz. Tarka trzymając 
□rzez długi okres czasu w szachu 
środkowa trojkę napadu Ogniwa 
popełni! błąd, który kosztował dru- 
żynę utratę obu punktów. Oto nie 
.atakowany przez nikogo podał non­
szalancko p‘łke do swego . bramka-"
rza. a startujący przytomnie Radoń

Góru jąc , zdecydowanie nad prze- 
ciwn‘klcm przez 70 min. »(ry I pro­
wadząc w tym okres:c 2:0. zwolniło 
Ogniwo tempo w ostatnich minutach 
meczu i dało doiść do głosu poz­
naniakom. W c’ąeu godziny nie od 
dali oni na bramkę Kościółka ani ■

uprzedził

chowski walczył skutecznie, jednak 
dopiero w 3 rundzie zapewnił so­
bie nieznaczne zwycięstwo. Micha­
lak, choć dużo zaińlcasował. był 
początkowo nieczuły na ciosy, na­
stępnie jednak wyraźnie osłabł.

Gwardia Kraków — 
Gwardia W-wa 16:4

ELBLĄG 4.10. (tel. wł.) — Kole­
jarz Gdańsk — OWKS Lublin 1:11.

• Wyniki (na'I m. OWKS): Kukier 
wygrał w 2 r. przez poddanie Kło­
sa przez sekundanta. Wilk wypunk­
tował Wielgosza. Sygaez zwyciężył 
Cyrsona, Kęsy przegrał z -Mlłew» 
skim.1 Kamiński zdobył pkt. w.o. 
wobec niedopuszczenia przez le­
karza Antkowiaka (brak prześwie­
tlenia). Ćzośka przegrał, z Poleksem 
II. Osicki zremisował z Bańkow­
skim. Czapliński uległ Poleksowl I. 
Litwin przegrał w 2 r. przez t.k.o. 
z Sżandt-achem. Bord żdobył pkt. 
w.o. dla Kolejarza z powodu bra­
ku przeciwnika.

Widzów ok. 2 tys.: w ringu sędzio­
wał Gronowski (W-wa). punktowa­
li: Bielewicz (Poznań). Pilarowskl 
(Bydg.) i Łukomski (W-wa),

W każdej ze stron zabrakło po 
Jednym, pięściarzu, a nadto druży­
ny .miały wiele luk. W pierwszych 
trzech kategoriach zawodnicy za­
prezentowali się b słabo i daleko 
im? jeszcze do poziomu ligowego. 
Bańkowski zgubił zupełnie swa ze­
szłoroczną formę, Bojowy Szan- 
drach ma poważny minus w słabej 
odporności. Prowadząc do połowy 
spotkania na punkty przegrał po 
Pierwszym silniejszym ciosie w żo­
łądek.

■W tych warunkach Kolejarz ma­
jący właściwie trzech wartościo­
wych pięściarzy (Milewski i bracia

demonstrowania swej klasy, ponie­
waż po plerwscym starciu sekun­
dant poddał Kłosa. I
0^KS_

Gwardia Słupsk 18:2
WROCŁAW 4.11 (tel. wł.) CWKS 

Gwardia Słupsk 18:2. Wyniki (na 
I m. CWKS): Czerwiński wygrał 
w.o. z braku przeciwnika.; Wożniak 
wygrał z Rozplersklm. Kruża z Wi­
śniewskim. Soczewtńskl —; z Koną- 
rzew^dm 2:1, Ścigała — • z Kozi­
ckim. Dębisz — z Szulcem. Kup- 
czak przegrał z Cyranem,’ Dampc 
wygrał przez dyskwalifikację Ły- 
rJaka. Grzelak pokonał Korolewi- 
cza. Gościański wygrał w 1 r.\ z 
Albrechtem, który był trzy razy 
na deskach, po czym sekundant 
poddał go. W ringu walki prowa­
dził Kowalski, punktowali Matura 
(Stalinogród), Suchodoła (Lublin) I 
Mikuła (Wr.). Widzów ok.j 7 tys.

Wielka musi być rozpiętość po­
między umiejętnościami pięściarzy 
I ligi, skoro słupska Gwardia,, któ­
ra niedawno zwyciężył* w; wysokim 
stosunku OWKS Lublin, uległa :w 
takim samym - stosunku CWKS. 
Mecz był słaby 1 nieinteresujący. 
Wojskowi wygrali zasłużenie: gó­
rowali, oni technicznie I kondycyj­
nie. Gwardziści nie wytrzymali 
końcówek — brak Im było szyb­
kości.

U zwycięzców wyróżnili aię: Wo­
żniak, Kruża I Dampc. Bardzo sła­
bo'. mimo wygranej walki zapre­
zentował się Grzelak. W Gwardii 
nieźle walczyli: Kosicki, Szulc i

;Cyran. Zupelihy brak formy 
zuje Łysiak.

TABELA
1. Gwardia Kraków,

Poleksowie). nie może

Cjd AZS zagrała doskonale, tak ! Kopysiewiwa.
.. n................  .... przez noririani

WROCLAW, 4. 10 (tel. wł.). Gór­
nik Wałbrzych — Gwardia Kielce 
1:3 (1:1). Bramki dla Gwardii zdo­
byli Szpengel, Morek i Pietruch. 
dla Górnika Syk, Sędzia Łazarewicz 
(W-wa); widzów ok. 5 tys.

Gwardia odniosła zasłużone zwy­
cięstwo, gdyż grała szybciej, bu­
dując ładne akcje w polu. Nawet w 
momencie sllne< przewagi Górnika, 
gwardziści bronili się skutecznie, za 
co Ich obrona, a zwłaszcza bramkarz 
otrzymali rzęsiste oklaski. Górnicy 
zdobyli pierwsza bramkę, ale go­
ście się nie speszyli: walczyli am­
bitnie o zwycięstwo a Ich wysiłek! 
uwieńczony został sukcesem.

iż trudno wyróżnić kogokolwiek 
z zawodników. Drużyna akade­
mików NRD w stosunku do ub 
roku, zrobiła duże postępy, ale 
na.tle b. dobrze grających Po­
laków nie miała nic do powie­
dzenia.

licznie zebrana publiczność 
gorąco oklaskiwała zagrania 
siatkarzy AZS.

Sukcesy
piłkarzy Węgier

Kolejarz Leszno
Kolejarz W-wa 1:2 &• i bolesay.

SOFIA 4.10 (tel. wł.) Węgry A — 
Bułgaria A 1:1 (1:0).

Węgry: Henni, Slpos. Kispeter.
Teszteli. Gyulk. Toth II. 
, Szilagyj I, >Virag, Bo-

zakończył
raidowe 
mistrzostwa 
Polski

Ostatnia eliminacja do rąido- 
wych motocyklowych mi­
strzostw Polski, która odbyła się 
na terenie parku mlocińskićgó 
w Warszawie, 'przyniosła osta­
teczne rozstrzygnięcie w roz­
dziale tytułów mistrzowskich. 
Trasa wyścigu terenowego by-, 
la bardzo trudna i odcinkami 
niebezpieczna ze wzglądu na 
liczne i pstre zakręty , wśrqd 
lasu. .

wyka-

WYNIKI
. klas» 125 ccm (5 okrążeń po 2.300 
m) 1. Braun (AZS GMW.) SHI. rr- 
17:15: 2. Clążyński (AZS GHw.) SHL 
- 17:33: 3. Jezierski (AZS Gliw.) 
SHL — 18:M: klasa tSo ccm (6 okrą­
żeń) 1. Jakubowski (Sp. Wr.) Jawa 
— 18:35;. 2; Pol (Sp. Wr.) Jawa — 
18:36: s. Brendler (Wl. Częst.) Jawa 
— 18:54; klasa 330 ceni (7 okrążeń) 
1. Kwaśniewski (CWKS1 BSA —20:30; 
2. Kuroczko (CWKS) BSA — 20:50: 
3. Zymirskl (Ogn. Wwa) BSA — 
21:20;. klasa powyżej 350 ccm (7 
okrążeń} i. Sżarle (Ogn. Wwa) BSA

20:10: Kwiatkowski (CWKS)

KRAKÓW <.lł (teł. wl.). Gwardia 
Kraków — Gwardia Wwa 16:4. Wy­
niki (na I m. bokserzy Krakowa): 
Janicki wypunktował Potockiego, 
Klinkosz przegra! z Murawskim. 
Walczak przegrał przez k.o. w 2 r. 
z Tyczyńskim. Brzeziński pokonał

większe sukcesy w 
rozgrywkach.

W drużynie gości 
zentowal się Wilk i 
pltńskl był za wolny 
ny: Kukier nie miał

liczyć na
tegorocznych

niezle zapre- 
Sygacz, Cza-

1 za chaotycz- 
okazji do za-

2. Stal Łabędy
3. CWKS
4. Gwardia Słupsk
5. OWKS Lublin
6. Gwardia Gd.
7. Gwardia W-wa
8. Kolejarz Gdańsk

4:0
4:0
2:2
2:2

1:3

27:1,3 
26:14 
27:13 
18:20 
13:25 
18:20 
13:25 
14:26

Kudłacik wygra!
przez poddanie Kiliana przez se-
kundantn na początku 3 r., Chodo­
rowski pokonał pi^ez t.k.o. w 3 r. 
Baruta. Musia! wypunktował Zacz- 
kiewicza, Krauz pokonał przez t.k.o. 
w 2 r. Kulakowsl^ego. Biel wy- 
ounktował Borkowskiego. Samuli- 
ckl zwyciężył w.o. wskutek braku
przeciwnika.’ Sędziował ringu
Federowicz. punktowali: Pryda, Si­
korski I Wilczyński.

W odmłodzonej drużynie war­
szawskiej Murawski i Tyczyński 
zademonstrowali boks wysokiej kla­
sy. zwyciężając bezapelacyjnie 
swoich przeciwników. Pozostali 
ustępowali wyraźnie zawodnikom 
krakowskim zarówno w przygoto­
waniu technicznym jak i kondycyj­
nym. Trzeba Jednakże podkreślić, 
że Kilian walczący przeciwko Ku- 
dłacikowi wykazał zadatki rasowe­
go boksera, a przede wszystkim 
ogromną wolę walki i wytrzymałość 
na ciosy.

Najładniejszą walkę oprócz tych 
walk, które skończyły» się zwycię­
stwem zawodników warszawskich

W II lidze bokserskiej
Grupa I, .

BYDGOSZCZ 4. 10 (teł. wł.). Ko­
lejarz Bydgoszcz — OIVKS Kraków 
5:15K Wyniki (na I m. zawodnicy 
OWKS):. Grzywocz TT wypunktował 
Lisa, Osiecki .zwyciężył w 3 r. przez 
tko Kaaka. Weglocha po wyrówna­
nej walce pokonał MHckiego, Leja 
wvpnnktowat Kuźmę, Pasławski 
uległ Kwakowi, Kępa zwyciężył 
w 2 r. przez t.k.o. Kozłowskiego. 
Grzywocz I pokonał Sosnowskiego, 
Plaża nte rozstrzygną! spotkania z 
Bogdańskim. Wlndak pokonał No­
wackiego, Kraj przegrał z Wylan- 
gowskim.

Spotkanie sędziował w ringu 
Idzlak (Szczecin), punktowali Gdań­
ski (Lodź) Sżczernik (Lublin), Kar­
ski (W-wa).

POZNAN, 4.10, (tel. wł.) — Włók­
niarz Łódź — Gwardia Poznań 14:6. 
Wyniki (na I m. Włókniarz): Anie-

POZNAŃ, 4. it. (tel. wl.) Kole­
jarz Leszno — Kolejarz Warszawa 
1:3 (1:9). Mimo, że Kolejarz war­
szawski wystąpił bez Borucza, Łą­
cza i Misiaka'wywiózł on dwa cen­
ne punkty z Leszna wygrywając z 
poznań skim Kol ej avzem zasl użenir.

Do przerw;
gospodarzy

;• gra była wyrównana 
tym prowadzenie dla 
zdobył Smcktala. Po

•'mianie stron inicjatywę przejmu­
ją warszawiacy, którzy wyrównują 
w 60 min. ze strzału Wesołowskie­
go. 9 minut później'zwycięską bram 
kę dla gości zdobył Gawroński'.

Bułgaria: Sokołow. Rakarow, Mo- 
nowol. Apostolow. Bożkow. Stoja- 
now, Janew, Dymitrow, Taszkow. 
Koiew, Agrirow.

Prowadzenie dla Węgier zdobył 
w 29 min. SzUagyj I. Bułgarzy wy­
równali w 75 min. przez Kolewa. 
Sędziował Charousek (CSR).

W pierwszej połowie gry lekką 
przewagę maja Węgrzy, których 
atak grający w tym dniu poniżej 
swojej formy, nic umie wy^orzy- 
stać cyfrowo. Dopiero w. 29 min. 
po ładnym dośrodkowaniu Totha TI. 
piłkę przejmuje ASzpirany i strze-

p.^iwuaFj .v«»u..ń Spotkanie stało na przeciętnym po* 
wybiegającego Paczków- ' złomie, a zostało przeprowadzone

sktogo 1 ze spokojem 
do oDUszczonel bramki.

posłał piłkę ’ w szybkim tęmple.

Drużyna Koleiarza przy więk­
szym szczęściu I leoszej dyspozycji i 
stfzalowpi, zwłaszcza w I połowic' 

mogła wywieźć z Krakowa 1 i 
pkt. ;

lak pokonał Liedtkego wskutek dys­
kwalifikacji, Kargler wygrał przez 
t.k.o. w 3 r. z Walczakiem, Kocer- 
rki zwyciężył Barcza, Szaliński u- 
legł przez k.o. w 1 r. Mockowi. 
Kawczyński wypunktował Cerwic- 
kiego, Guzlńsk! wygrał z Ciesiel­
skim, Szczepock! zwyciężył przez 
t.k.o. w 2 r. Kupskicgo.: Haże zo­
stał zdyskwalifikowany w 2 r. w 
walce z Zadkiewiczem, Walaszczyk 
wypunktował Kolpala, a Jaskółka 
przegrał przez dyskwalifikację w

BSA — 20:12;mototeykle z.wózkami 
(5.okrążeń) 1. Kozłowski (Bud. wwa) 
BMW — 13:54; 2. Potajałło (Otn.
Wwa)'BMW — 21:11. k

• Ostateczna klasyfikacja raidowych 
mistrzostw Polski.

w klasie 125 ccm: mistrz Polski 
Karkuciński (Bud. Wwa) — 23,S pkt. 
wicemistrz Braun (AZS GHw.) — 
22 pkt.:

klasa 250 ccm: mistrz Pnlski Jaku, 
howski (Sp. Wr.) 28 pkt.; wice­
mistrz Zurawiccki (Bud. GUw.) — 
24 pkt.:

klasa 350 ccm: mistrz Polski Kwa­
śniewski (CWKS) — 26 pkt., wice­
mistrz Urbaniak (CWKS) — 26 pkt.;

klasa powyżej 350 ccm: mistrz 
Polski Kwiatkowski (CWKS) — 36 
pkt,; wicemistrz Szarle (Ogn. Wwa) 
— 29 pkt.;

motocykle w wózkami: 
Polski Jonasz (Góm. Byt.) 
pkt.; wicemistrz Kozłowski 
Wwa) — 26 pkt.

mistrz.
(Bud.

kwz

2 r, z Jadrzykiem.
TABELA (

1. OWKS Kraków 4:0
2. AYłókniarz Łódź . 4:0
3. Gwardia Szczecin^ 2:2
4. Ogniwo Bielsko
5. Stal Wrocław
6. Gwardia'. Poznań
7. Kolejarz Bygd,

2:2 
2:2

8. Kolejarz W-wa 0:4

31:9 
28:10

18:20 
16:24
16:24

13:27

Polscy lekkoatleci na stadionie w Berlinie
BERLIN 4.19 (tel. wl.). Mię­

dzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem zawodników 
Polski. NRD i Niemiec zachod­
nich odbywały się przy wybit­
nie niesprzyjających warun­
kach. , Zimno, deszcz, ciężka 
bieżnia i porywisty wiatr unie-

NRD — 11,3; 4. BUsser, NRD 
5. Sucheński, P — 11,4;

800 m: 1. Lawrens. NZ —
2. Korban, 
dowrki. P 
— 1:56,7: 

3000 m;

— 1:53.0; 
1:53,4; 4.

- 1:52,2; 
Lewan-

Kunźe, NZ 
- 42,65;

oszczep:
Fehl, NRD

Mistrzostwa
tu piłce ręcznej

MĘ2CZY2NI
O MIEJSCA OD 1 DO 8

STALINOGRÓD, 4.18 (tćl. Wl.). Bu. 
dowlani Chorzów — Stal Kuźnia 
Raciborska 8:7 (3:5). Do zwycięstwa 
Budowlanych przyczynił się walnie 
P. Til (ostatnio nte grał z powodu 
kontuzji), który wszedł na boisko 
w ostatnich 10 minutach i trr.enia 
rzutami wolnymi zdobył trzy bram­
ki.

OPOLE, 1.10 (tel. wł ). Budowlani
«,20, 3. Sehmldt, NRD Gdańsk 18:13 (|:S).STAi.rvnnnftn « ia o. i ...»»

Radziwonowicz, P —

la na bremkę Sokołowa. Strzał jest 
-lekki.- Sokoknv spokojnie odoija../• ........ ..  /-----
pod nogi nadbiegającego Szilagyj. I mozllWlły osiągnięcie dobtych 
Węgry prowadzą 1:9. i rezultatów.

Przez pierwsze 15 min HfhsIai -------•-------------------------------- • ------- .

1. Havenstein, NRD
Mańkowski, P —.8:3

3811. NRD- Ńiebcf-

min. drugiej

STALINOGRÓD, 1.15 (tel. wj.j. 
AZS Stalinogród — AZS Poznań 14 :> 
(5:6).66.08: 2. Pfau, NZ — 56,38; 3. Wel- 

skó. NRD — 55.01;
trójskok: 1. Kowal. P — 14,30; 

2. Melzer. NZ — 13,65; 3. Benkc 
NRD —.13,11:,

tyczka: l. ,Krzesins(ci. P — 300.
Koblety

80 m pl.: 1. KBhler, NRD — 12,0;
2. Schreyer, NRD — 12,3; 3. Bocia- 
nówna. p — 12,3; 4. Weber. NRD 
— 12.4; 5. Minlcka, P — 12,6:

1. Budowlani Chorzów
2. G.wardia Gdańsk
3. Budowlani Opole
4. Stal Kuźnia Rac.
5? azs stalinogród 
6. AZS 'Poznań —

47:33 
36:32
33:33

4 x 109 ni; 1. Polska (Sucheński. 
Buhl. Baranowski, Stawczyk) ‘ — 
42,4; sztafeta NRD została zdyskwa­
lifikowana;

4 x 40« m: 1. Polska (Brabański. 
Makomaski, Buhl, Werbllńskl) — 
3:19.8: 2. sztafeta niemiecka — 3:22.4:

O MIEJSCA ÓD 7 DO 12
interesującymiNajbardziej 

konkurencjami 
biegi na 800 i

Na 800 m |

KRAKÓW 4. ID (teł. wł.). U=!i 
Kraków — Włókniarz Łódź 8:10 (3:6).

Uniapołowy, lekko przeważają Węgrzy, 
po czym do głosu dochodzą Bułga­
rzy. Od 65 min. Bułgaria jest w 

l ciągłym ataku. Następują sta’e 
j ataki na bramkę Węgrów. Jednak 
I doskonale broniący Henni przc- 

BYDGOS7.CZ 4. 10 (tel. wl.). Gwar-1 szkadza w zmianie wyniku. Dopić-

Gwardia Bydgoszcz —
Gwardia Lublin 3:0

zawodów 
3000 m.

były

przez cały czas

Budowlani Chorzów—B idcw'ani Opole 1 :1 ! 3:Ól (1:81. ^Bramki zdobyli Brzeski -
2 ‘ Wiśniewski. Sędziował Ceber

STALINOGRÓD 4. 10. (tel. wł.). — Irzowian szły na niego, a dobrze 
Budowlani Chorzów — Budowlani rozdzielał piłki, wprowadzając za- 
Opole t:i ( 1:1). Bramkę dl» rhorzo- mieszanie w defensywie gości, 
wian zdobrł Powala w 10 min., dla I Opo’an‘e szrbko stę zorientowali, 
o wian w 44 min. — Cichy, sędzio- ’ na czym oolega strategia gospoda-'

Aleksandrowicz z Warszawy:
widzów ok. 8.000.

Budowlani Chorzów: 
Muskała, Karmańskl. 
lik. L1 z u -ok. B t r a ń c k 1.

rzy. pieczołowite zaopiekowaM s’ę 
Powała i wówczas atak Rudowle-

2 ‘ Wiśniewski.

ro w 65 min. następuje huraganowy 
atak Bułgarów 1 ż dalekiego «trza-

trwała walka pomiędzy Korba- 
nem i Lewandowskim a zawod­
nikiem Niemiec zachodnich —

kula; 1. Schmidt. NRD 15.49;

n.rek, Skrzypiec. (Nmvrot). 
Budowlani Opole: K4cluk. Skron-

Bullk. Król. nvnh p’’zeMał c-ać. Wcześniej jed- 
Gaidzlk. Ku-1 nnk powała rdobv) bramkę.
. prwala. Ja-[ Mecz byl dość Interendae'* i tem-

on Ob‘c d"Użvnv dążąc no

czyńskl. Rogowski. Klik. Ząb cki. 
Słysz. r‘clv. Szmaida.

•Tuż od ki'ku mr-r środkowy na- 
pa^tnik Budowanych Chorzów, Fo- 
wn>n je«t w dobre i formie, z togo 
tc* powodu wszr^ikle zag-anH cho-

bardzo ambitni w miarę twardo 
nic w sumi* n> bvłn to widowisko 
w^k^zein formatu.

W dru*vn*i* or»okk’e< wyróżnił sie 
K«n’ą- i r‘rhy w ataku, u ehorzn- 
wlan do 20 m‘n. — Powala, a prze? 
nały mec7 — Muskała.

Stalinogród: widzów 3 tys.
Spotkanie stało na przeciętnym po­

ziomie I toczyło się. szczególnie w 
drugie! części. przv zdecydowanej 
przewadze bydgo-zczan. Drużyna 
bydgoska zagrała ba-dzo dobrze w 
ostatnie! fazie. przeprowadzając 
szybkie, niebezpieczne ataki.

W zwycłęsk m zespole najleoszym 
zawodnikiem był Brzeski, w forma­
cjach obronnych Wyróżnili się KII- 
mówicz oraz bramkarz Burchard 
Drużyna lubelska tylko przez pier- 
wFze 30 min. stanowiła równorzęd­
nego przeciwnika. Najlepsza czę­
ścią zespołu bela obrona, w której 
wyróżnił się Zlelewicz.

In Kolewa pada wyrównująca * Lawrensem. Po starcie popi;o~ 
bramka. Nie bez winy był w tym wadził Lewandowski przebiega- 
wypadku bramkarz Henni. który !jąC 200 m w 28.2. a 400 m W
mógł tę plł.<ę obronić. , -o n nim hip°ł Korban iWvnik remisowy opowiada prze- i _ 'u* n,m D,?»V ‘

2. Krzyżanowski. P — 14,98; 3. Sei- 
polrlt. NRD — 14,38:

dysk: 1. Lomowski. p — 44.71; 2

w dal: 1. Duńska, r — 5«; 2. KB- ;
hier. NRD — 536; 3. Neudaiint. NRD | 
— 50.1; Min Icka zajęła 8 miejsce z .c-• -- 
wynikiem «ł; •, i Mw MM (8:3).

STALINOGRÓD 4. 10 (teł.
Spójnia Stalinogród — OWKS Kra-

oszczep: i. ćlachówna, P — 43,85*
2. Konikówna. P — 38.65; 3. Pasto: ZIELONA GÓRA 5. 10 (tel. wl.). — 

I Śtai Zielona Góra — AZS AWF W.WD 11*11 fł*7»

HV* UpirtldUd . . .. W»
Najlepszą formacja Lawrens na trzeciej pozycji. NaWynik remisowy opowiada prze- j 

biegowi — 11------
węgierskiej była obrona 

zawiódł zupełnie atak-..... , - . ,300 m przed metą Niemiec roz-
natomiast zawiódł zupełnie atak - nnrjvna finisz- Pnlnrv nrinva- który mało strzelał na bramkę Pn.cz*na i^lSZ. ł Oiac\ pozwą 
Najlepszym zawodnikiem na boisku | hi ją mu uciekac. zwiększając 
był Klspetci. Henni w b amce ■ tempo dopiero na 200 m przed 
uchronił swoją drużynę • metą. Bvlo jednak za późno 1i popełnił w zasadzie tylko icaeu * . .J . . . .1

bramkę.

O wejście do II ligi piłkarskiej
STALINOGRÓD, 

Górnik Zabrze —
Bremki zdobyli

Węgier Kovacs:10 km-29:21,2
na mistrzostwach Rumunii

BUKARESZT 4.10 (tel. wł.) Na
stadionie Republiki w Bukare-
szcie odbyły się 3-dniowe mię-

sky, w — 3:57,2: 2. Apro, W — 9:02.2, 
3. Aioanel. R — 9:02,4 (rekord Ru­
munii); 4x100 m: •

1. Włókniarz’t.ódź
2. Spójnia Stalinogród
3. OWKS Kraków
4. Un‘a Kraków 
5 AZS AWF W-wa 
C. Stal ztel. Góra

16:23 
52:32 
23:35 
3Ó.30

1. Węgry —
KOBIETY

b!ąd.Plw drużynie bulgarekJej wy- ; zawodnik niemiecki nie' zagro- dzynaródowe mistrzostwa lekko­
IRAKÓW 4. 10 (tel. wł.). Ogniwo

różnili Sie Janęw i Koiew. I żony wpada pierwszy na metę.

_ to».. it,.» i i4kjł. iu ■ wf.i ofniwn
Cją - 4'1^ 7x4W m?Twęgrvra- ! ~ G6rnil< S«‘gtochlowice
3:14,4: 2. Francja — 3:14,6: NRD - i ’’

: '• r ,i?;60; 1 STALINGROn 4. 1« (teł. wł.,. _
'■ l'nl» Chorzów - -- Sęcsen.51. \5 — 49,0... , rzów 5:3 (2:1).

atletyczne z. -udziałem zawodni- — 13.60; ików_____ i 3000 m rozegrane brio w po-BLDAPESZT, 4. 10. (tel. wl.) Wę- . . .. & ,
grv u - CSR B 2:i 40:1). Węgry B J dobny sposob. Przez cały czas 
— Bułgaria B 3:0 (0:0). i prowadzili Mańkowski i Ole-

D.va spotkania rezerwowych re- siński. Havenstein biegł na trze- 
prezentacji Węgier z CSR i Bulga-1 • . ••
rlą zakończyły się podwójnym zwy-

zawodniczek Węgier. 2. Ralea R Budowlani Cho,Francji. Rumunii, NRD i Fin­
landii.

Na zawodach pobito 6 rekor­
dów Rumunii i 3 rekordy Wę- 
Sier. M, in. Kovacs CW) ustano 
wił rekord krajowy na 10.000 m 
wynikiem 29:21.2. a Hommona}’ 
w skoku o tyczce — 4,30.

W — 50.90: 2. Secsenyl, W — 49.05: 
3. Soły om, W — 48.20: oszczep: i . 
Zamfir, R — 67,60 (rekord Rumunii); i 
2. Krasznal, W — 65.01: 3. Demeter. < 
R — 61.34: młot: i. Cscrmak. W - i 
59,99: 2. Nemethl, W — 53,71: 3. spi- 
ridion, R — 56,84: w dal: 1. Foeldes- '

WARSZAWA 4:10 AZS , 
— AZS Poznań 4:i (3:1).

1. AZS AWF W-wa
2. Unią Chorzów
3. Górnik Swięt.
V Bud Chorzów
5. O^n^wn Kraków
6. AZS Poznań

ciej pozycji. Dopiero na ostat- 
ćięstw ni Węśrów. I nim okrążeniu Niemiec wycho-

w spotkaniu z CSR. Węgrzy do-1 dzi do przodu i znacznie przy-
Ogniwo Tarnów 1:0'i kl w pierwszej połowie Czechosło- rn* Mankoubki rzuca bię w

-- • ----- ------- ••• —« -- -- , pogoń, dochodzi go i na ostat-

Włókniarz Kraków 17:14sy, W — 730: 2. Wlesenmayer. R — j 
703: 3. Zajki. W — 703; tyczka: 1. , 
Homonnay. W — 430 (rekord Wę« j 
.gier): 2. Lundstroem. Ftnl — 410: 3. |

19:14
10:15Dobrze przygotowana technicznie . 

drużyna wrocławska miała lekką ; 
m-ta..1 przewagę w pierwszym okresie gry. 
Foj- i -Me nie wyzyskała tak doskonałe4 

- ' «zansy zdobycia bramki, jaka bv*

wl.)
KS Rzeszów 2:0 KRAKÓW 4.19 (teł. wł.). Włókniarz

c'k. Górnicy, którzy mięli przez ca 
ły c^bś przewagę w polu; dopiero w 
ostatnich minutach gry zdołali roz- 
st^vgnqc spotkan’e na swą korzyś* 
Górnik debrze zagrał we wszyM-

'■zut. Itarn- podyktowany za rękę 
ob-ońcy WMkn-arza. Jeden z nai-

i Kraków — Ogniwo Tarnów i:o (0:0).
Bramkę zdobył Nowak. Sędzia Kul-

I cayk z Sosnowca: widzów ok. 10 tys.
i Drużyna Włókniarza przeważała

strzelił Jedenastkę w

zmarnowali w!el • Onrócz Lasecklego wyróżnił sle u
*1»t i uisn-ji. i./i u/..> («.A V7psżo’v<-i<a । wroc’aw an lewosk^ydtowy Borek, 
ohazała sle przeciwnikiem groźnym i a u Włókn’arzy stoper Opyda oraz 
jednak o małoł rutvnie j napastnicy Matuła i Gromotko.

KRAKÓW, 4.10 (tel., wh). Włók- , 1. Górnik Zabrze 
nhrz Andrychów — Ogniwo Wre- ' ogniwo Wrocław 
clnw 0:0. Sęr’<n Kocner z Gdański; L Włókniarz Andrychów 
widzów ok. fi tvs l 4. KS Rzeszów

1 wacy przeważali w polu i zasruze-, ................. o- • — -......
nie zdobył! prowadzenie pt*zez Mo- nją prostą wpadają razem. Wal-
ravczyka.

Obie bramki dla Węgrów zdobył

zdecydowanie I miała wiele szans 
zdobyć; a bramek, ale wykorzystał 
trlko tedna Nowak, zaraz na począt­
ku II potowy, posyłając piłkę z pół­
obrotu w sam róg bramki.

W zwycięskiej drużynie oprócz 
Strzelca bramki wyróżnili się: Ko- 
noneiskl. Jodłowski i Wokulski. U 
nokonanych naUcule’. grali Barwiń- 
«K i Kotfis w obrnn‘e. Rolk w po­
mocy i Kokoszka w napadzie.

Dobo.
Spotkanie z Bułgarami stało na 

dość niskim poziomie. Węgrzy od 
pierwszej minuty m'eli większą
stać szeregu dobrych sytuacji pod­
bramkowych. Po przerwie atak wę- 
glersk’ zagrał skuteczniej i w cią­
gu 20 minut strzel’! trzy bramie, w 
tym jedną przez Machosa 1 dwie 
przez Deaka.

Obu spotkaniom przyglądało się 
na Ludowym Stadionie w Budapesz­
cie 50.000 widzów.

ka trwa do ostatnich metrów, 
ale wychodzi z niej zwycięsko 
Havenstein.

Dużą niespodzianką była wy­
grana Stawczyka na 100 m. Mi-

100 m: Mężczyźni:. suion.J. Dav d, Fr — 10.6: 2. Der- kas. Wderian. Fr — 10.7: 3. Prisclanu. R —
10.7: 290 m: 1. Marx„ R — 22,0: 2 
Stoene«cu. R — 22.0: 400 m: 1. Ada-
mik. 
‘8,5:

W — 48.4; 2. du Gard,
3. Szentf/MI, w

SUlon. Fr'— 410; trólskok: 1. Pus-| 
kas. W - 14.71: 2. M'Baye Malik. Fr [

3. BoJykł. W — i4.5R; wzwyż: ;

mo przeciwnego wiatru Staw­
czyk uzyskał zupełnie dobry 
wynik 10.9. wygrywając zdecy­
dowanie z Baranowskim W 
konkurencjach kobiecych naj­
lepszy rezultat osiągnęła Cia- 

: chowna - rzucając oszczepem
43.85.

l. Barkanyi. W — 1:51 
I Fr — 1:52.1: 3. Ursu. R 
i kord Rumunii); 1500. n

43,9: Mn m: 
3: 2. Dteen.

Gara:
i W — 3:52.0: 2. Rozsawoelgyi, W.— 
■ 3:53.2: 3. Wnehaeranta. Flnl — 3:53,4: 
I 5009 m: l. Kovacs. W — 14:13.0: 2.
1 Penzns. w — 14:41.4: 3. Bunea, R — 
; ’.4:42.fi (rekord Rumunii): iG.noo m: 
I 1. Kovacs. W — 29:21.2 (rekord We- 
; gier): 2. Penzes. W — 29:38.6: 3. ju­
has. W — 30:03,2: 110 m pl: L Roud-
niska. Fr — 14,9:

1. Soeter. R —'200: 2. Thian, Fr* 
195; 3. Rocues, R — 190.

Kobiety: iPrzp stołach

TUkovszky. W — 25,5: 3. Luta. R 
26.1: 809 m: 1. Kazi. W — ?:13.3: 
Toeybal. R — 2:14,3: 3. Oroś. W 
2:16.4; 80 m pl: 1. Gyarmad. w
Feher 
12,01:

2. Sorban, R — 11.9: kula: 
r. W — 13.10: 2. Laios,’ W

3. Kymplnu. R — 12.69: dysk: >

- i STALINOGRÓD. 4. U), (tel. wl.) 
2. : stal Siemianowice — Stat Warsza- 
— i wą in:0. Barw stall Siemianowice 
— ; bronili Plechaezclt Robok i Kaw- 
1. ; czyk wygrywając wszystkie spotka- — nia.

ZS Sial drużynowym mistrzem Polski wgimnastyce
Mężczyźni

HO m: 1. Stawczyk. P — 10,9; 1 
laranowski. P — U.0: 3. Schui:

3. Retezar, 
Savlel. R

Oprls. R — 15.0: 
».0: 480 m pl: 1.

52.0 (rekord Rumunii):
2. LIpoay, W — 52.7: 3. Cury* —
53.3: 3A0fi z przeszkodami: l. Jeszeń-

1. Manoilu. R — 43.38; 2. Seredi, W : WARSZAWA. Snólnia W-wa — 
— 41,28: wzwyż: I. Balas. R - 159: Ogniwo Kraków A^Punkn* Hia 
2 Leopold. NRD _ 153: 3. vomlcu.. Ogniwa Dobosz -^3^ o?at
R — loO. w dal: 1. .Gyarmad. W — ; Maihrzarczyk — 1 Zc*nó! kraknw. 577: 2. Grosu. R — 543; KA?K0W*
R 3. Nemeu, । ski wystąpił bez Ziemby.

rjRUŻYNOWE mistrzostwa; Swierzanka. która przegrała
Polski w gimnastyce rozc-:7 nją minimalną ilością punk-' 

grane w Warszawie w dniach ; t(jw. podciągnęła się ostatnio 
od 2—4 października, zakończyły ., ćwiczy bardzo pewnie, przy 
się zwycięstwem reprezentacji - eZym przewyższa nieco Rakoczy 
ZS Stal — (129(1.95 pkt., przed ; n£1 równoważni, 
drużyną CWKS — 6246,95 pkt. , 
Oba te zrzeszenia obsadziły na.i- • Wśród mężczyzn poziom był

* ' wyrównany. Ogólnąlicznioi klaso mistrzowską, nic ‘ bardziej ........ - .*,■ ,■zgłaszają', w oRÓk zawodników ;
tlo klasy HI Zeszłoroczny dru- I zpwodnlk CWKS-u Tornata.
żynowy mistrz Pnlski — ZS
Gwardia. zajął trzecie miejsce
— 5545.9 pkt.

zainteresowanieNajwiększe ----  
wzbudziły, jak zwykle, ćwicze­
nia klasy mistrzowskich 'V któ­
rej startnwaln około 50 zawód-
nlków. Tym razem obserwować 
liśmy nieco lepszy poziom, niż

h;tóry wygrał z mistrzem Polski 
Sobalą Tomala objął prowadze­
nie dopiero przy ćwiczeniach 
własnego układu. — po obowiąz­
kowych na pierwszym miejscu 
Znajdował sie Sobala z przewa­
gą przeszło punkta. Zwycięzca 
pokazał bardzo wyrównany po­
ziom na wszystkich przyrządach. 

‘ słabiej'ćwiczył jedynie • wolnemiesiąc temu w Poznaniu — nai~l----- ‘ s ' 
mistrzostwach CRZZ. Postępy----------------------- "
poczynili także zawodnicy' uklstizm 
CWKS-ti.

koniu w 
Sobala naj-

i słabiej wypad! 'na kółkach i na
W grupie kobiet poziom ,

na ogól słabszy, niż, wśr.órl męż­
czyzn. Ladnq klaso pokazały tu 
tylko dwie zawodniczki — He­
lena Rakoczy i Stefania Świerży, 
wykazując zdecydowaną prze­
wagę nad pozostałymi. Rakoczy 
wvgrala wszystkie przyrządy, 
dzieląc pierwsze miejsce z.e swą. 
przeciwniczką jedynie na rów-' 
noważnl. gdzie uzyskały’ jedna­
kową ilość punktów. Ćwiczenia 
wolne , wykonywała ona;' przy 
muzyce, budząc dynamiką, płyn­
nością ruchów i elegancją wy­
konania ‘ powszechny zachwyt 
widowni., Rakoczy, pokazała rów­
nież zupełnie, nowy, efektow­
ny układ własny w ćwiczeniach 
ńa poręcz.ach.

by| i koniu z łękami.
Paweł Gaca zajął dopiero 

czwarte miejsce, z utratą prze­
szło 5 pkt. do zwycięzcy. Wy­
przedził go również Kucjas. któ­
ry nieźle ćwiczył w układach 
własnych, zdobywając ostatecz­
nie trzecie miejsce.

Z młodych zawodników na 
wyróżnienie zasługują: zdobyw­
ca 6 miejsca — .Ogrodnik, zwy­
cięzca na koniu z łękami Roko- 
sa. oraz Kloska. który wspólnie 
ż Gacą zajął pierwsze miejsce 
w skoku. .

kobiety

t.- Rakoczy (Wł.) - ".M
Uwierzy (Stal) — 76.25 pkt-. 31 
rzonek (Stal) — 7.1.9. 4) Mąrcińczak

_ 6d,6a, 5. Wcisło (Wł.) — 67,6.
6. Wisilewska (Stal) — 67.45.

Na poszczególnych przyrządach: 
wolne — Rakoczy — 19 pkt.. równo­
ważnia — Rakoczy 1 Świerży —. oo 
19. poręczę — Rakoczy—19.95, skok 
— Rakoczy — 19,55.

MĘ2CZY2NI

Tomala (CWKS)
Sobala (Stal) 108.5.

109.55. 2)
3., Kucjas

(Górnik) — 106.65. 4 Gaca P. (Góm.)
— 104,4, 5. Swiętók (Stal) -
6. Ogrodnik (CWKS) — 99.00.

103.5.

Na poszczególnych przyrządach: 
wolne: Jokle! (CWKS) - 16,9, koń z 
lekami: Rokosa (Stal) — 18,1, kolka: 
^wietek 1 Leslński (Stal) — 18.6. 
no^ecze: Jdklel (CWKS) I Sobala 
(Stań — 18 8. drążek: Toma1* (CWKS' 
— 13,9, Fkok: Kolski (CWKS) i Gaca 
P. (Góm.) — 18,96.

OD KLASY III DO I
Poziom 254 zawodników» którzy 

startowali w klasie ni na drużyno- 
wvch gimnastycznych mistrzost­
wach Polski - był bardzo nierów­
ny: biorac ogólnie, w 
z ostatnimi mistrzostwami CRZZ 
w Poznaniu, można było zaobser­
wować pewne podniesienie się po­
ziomu. W Warszawie oprócz zrze­
szeń zwlazkowycb w ćwiczeniach 
kl. III wzięły udział.reprezentacje 
AZS. LZS, Zrywu i Startu. Na wy­
różnienie zasługują zawodnicy Zry­
wu. którzy biorac udział w mistrzo­
stwach po raz pićrwszy. pokazali 
nienajgorszy poziom. Dobrze zapre- 
zentowołó sie również kilku zawod­
ników Spójni.

WYNIKI KLASY III
Kobiety: l. Skorlińska (KOI) — 

55,05 pkt. 2. Karnowska (Zryw) 
54.55, S.-Frćltag (Spr —. .-4,35. J- 
swierkosz (Bud) — 54,2, 5. Januszkc 
(Kol) — 54,15.

Mężczyźni; i. Kaczorowski (Ogn)-------------------------------------------------------- ; ~ :
— 36 23, 2. Front (Góm) — 55.85. 3. wwr ■ ul •
“kou-P 5̂7 5.¾ W koszykówce rozpoczęły się spotkania

Na starcie klasy II stanęło 275 I 1 ligi męskiej 1 ligi kobieCCI
osób. Podobnie, jak w klasie III. j X. _ » » w

. Niespo­
dzianką zawodów była porażka Ro- 
gowlcza z Mamczarczyklem.
1. Ogniwo Wrocław 

•2, Stal Siemianowice
3. Spójnia W-wa
4. spójnia Łódź 
•1 Ogniwo Kraków
6. Stal W-wa

23:7

ll:if)

zauważyć tu można było pewien 
postęp, ale poziom wcale n:e jest 
zadowalający, zwłaszcza wśród
blct.

ko-
WARSZAWA 4.10. Kolejarz War- czewskl — 10, Poburka — 9. Bedna- 

szawa — AZS Warszawa 63:34 (30:11). | rowicz — 6, Maciejewski — 6. Ka- 
Sędziowali Szczygieł i Olszewski z miński II — 2, Jabłońsk. — 2, Majer 
Gdańska. 1 — 2.

WYNIKI KLASY II
Kobiety: 1. Heidinger (Sp) — 53,45 

pkt, 2. Skuęik St. (Górn) — 54.85. 
3. Ochman (Stal) — 54,15. 4. Janicka

Kolejarz: Złotkiewicz — 34. Siwek j Po okresie wyrównanej gry w 1 
— 15, zagórki — 12. Wawro — 7 i I połowie narzuciła Gwardia ostre 
Nowak — 4. tempo po zmianie stron i w ciągu

AZS: Nartowski — 14, Grzybowski ' czterech minut zdobyła 16 pkt. co 
i srdcowski — po 5, Kucharski i I załamało wybitnie drużynę wojsko- • .       j wą. ustępowała^ ona wyraźnie go-

! spodarzoni w kondycji I w celności(Unia) — 53,8, 5. Rociek (CWKS) ' Christiana po 1. Kowalski — 0. . ----------
53.65 t t_ Mecz dwóch warszawskich rywal) ■ slrznłów.
mTK i BYDGOSZCZ 4. 10 (W. wM. Budo-
we-ek (Górn) — 55,5, 4. Konopka | Jarza. Kolejarze wykazali w tym j 'Jó?.1!'. T°=p!|,
(AZS) - 55.15. 4. Bednarski (Sp) - j Spotkaniu doskonalą tormę. ‘ (W-wa) 11 MencI 1 Festen
-“o^Ue: w'klósachtan 1 IH^możemy I lOdZ 3.1». (teł. wl.). Włókniarz i Kolejarz: Haglauer — 2O._Pudele-
mówić'o pewnym podniesieniu się Lóclż — ugmwo Łódź -»9^5 (£3:is).
poziomu, o tyle start klasy I, w Punkty dla zwycięzców zdooyii:

Kolejarza i AZS zakończył się w;
——. — —> ; sokim zwycięsiwem zespołu Koie- 
1*. K?P°. a I jarza. Kolejarze wykazali w tym

mowie o pewnym pocuuesiemu się j 
poziomu, o tyle start klasy I, w . 
której ćwiczyło 145 zawodników, niej 
może nikogo natchnąć optymizmem. I czyk 8, Waligórski j, Kaczmarek 4. 
Ogólny poziom ćwiczących był zde- ! Wiśniewski z. Dla Ogniwa Szcze- 
cvdowanie słaby. Startowała tu 1 eiński —.12. Szmidt — tu, Bednaro- 
wprawdzie bez porównania większa i wicz 1 — 7, Chmielewski — b, Bed-’ 
liczba osób- niż w r. ub.. wydaje się na«owicz III — 2 i Zadrożny — 1. 
jednak, żc wielu zawodników zosta- Sędziowali Gotartowiki i Szmelter 
lo zbyt wcześnie przeniesionych .do l (Gdańsk). Widzów i.ooo.

Wojciechowski 14, Żyliński 10; Jan-
wieź — 10. Fcglerski — 15, Borowlak 
— 4. Lewandowski — .1.

Budowlani: Kleczkowski — 
Skrzypczyński — 8, Frankiewicz 
7, Kuczyński - fi. Wawrzyniak 
2. Sambżewskl i Gliński — po 1.

OWKS Lublin 
;:4S (17:20)

17.

Spójnia Łódź

kl. I.’
WYNIKI KLASY I

Kobiety: 1. Brzóska (Góm) — 55,1.
2. Syska (Stal) — 34,35, Rost
(Unia) 52,7, 4. Moraczewska (Kol) 
— 52.35. 5. Falkiewicz (Ogn) — 50,3.

Mężczyźni: 1. Gabriel (CWKS) — 
54.85, 2. Deska (Gw) — 54,1, 3. No­
rek (Stal) — 52.7t 4. Pytlik (Stal) — 
52.05, 5. Kaczak (Gw) — 32,00.

OGOLNA 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA j

Stal 6290,93, CWKS

nań — Spójnia Gdańsk 49:48 (24:27).
Stal: Jaskowiak — 23, Młynarczyk 

— 8, Kalek — 8, Wybieralski I Ku­
bicki — po 4, Orlikowski, Ostański. 
Trener Łój. ■

Spójnia: Appenhelmer — 21, Ką- 
plńskt — 13. Wojtowicz — 10, Le- 
lonklewicz — 2, Markowski n> — 2. 
Brzozowski, Jasiński. Trener Mar­
kowski I.

Sędziowali Hegerle 1 Janowski 
(obal Kraków). Widzów 2,5 tyś.

KRAKÓW 4.10. (tel. w!.). Gwardia
i Kraków — CWKS 80:57 (3629). Sę.

AZS po żywej t Interesującej 
odniosło zasłużone, zwycięstwo 
zespołem Kolejarza. Spotkanie 
wadzono było w szybkim temi

grze 
nad 
pro­

sie 1

1. Kolejarz W-wa
2, Kolejarz Poznań
3. Gwardia Kraków
4. Włókniarz Łódź
5. OWKS. Lublin.
6. Stal Póznań
7. Spójn.a Gdańsk
8. Spójnia Łódź
9. Ogniwo Łódź

10. CWKS 
;11. Budowlani Toruń ■
12. AZS. W-wa:

WARSZAWA. 4. 1!..

63:34
80:57 

" 49:38
49:48
46:37
38:49

0:1 , 34:63
AZS War-

szawa — Kolejarz Warszawa 47:34 
(24:20). Sędziowali: Szczygieł i Ol­
szewski z Gdańska.

przez cały niemal czas trzymało w 
napięciu licznie zgromadzona pub­
liczność. Pod koniec spotkania Ko­
lejarz nie wytrzymuje kondycyjnie 
i AZS uzyskuje zdecydowaną prze­
wagę. W sumie .mecz stał na zado­
walającym poziomie, (j. w.)

WARSZAWA, 3.10. Gwardia W-wa 
— Spójnia Gdańsk 29:21 (16:7), Sę­
dziowali Kowalówka i Ariet z Kra­kowa.

Gwardia W-wa: Socha — 13. Be­
dnarek I Motyl M — po 5,i WldUl- 
«ka I Nnwakiewlcz — po 2, Motyl 
B. r Konowrocka. Trener Kllmaj.

Spójnia Gdańsk: Ławrynowicz — 
9. Miguła — 3. Edelman^ Kozlkow- 
ska. Tonko i Markowska — po 2. 
Bąkowska — 1. wllska i Śudejko. 
Trener Lelonkiewlcz. ■

KRAKÓW 4.10. (teł. wl.) Gwardia 
Kraków — Spójnia Warszawa 34:33 
(12:17). sędziowali Przygońskl l Kor­
win. - ' !
-Punkty dla Gwardii. Oszastowa — 

13, Kowalówka — 10. Dąbrowska — 
4, Dziakówna — 4, Mamińska — 3. 
Dla Spójni: Zientarska — ll.^Chery- 
nowska — io, Paraznfak — 6, Pach­
towa — 4, Urban — 2. i

KRAKÓW 4.10. (tel. wł.). OWKS 
Kraków — Gwardia Poznań 49:28 
(20:14). Sędziowie Czekalski' 1 Za- , 
liński (Łódź). < ;

Mistrzostwa 
w hokeju na trawie

BYDGOSZCZ, 4. 14. (teł. wl.). Ko­
lejarz ToruA — Wlókn'nrz Gdańsk 
•:1 (0:1). Bramkę zdobył Melcr. 
Mecz toczył się przy zdecydowa­
nej przewadze miejscowych. Jedy­
na bramka padla już w pierwszej 
minucie gry,

stalinogród, -4. 1». (tel. wl.). Stal 
Siemianowice — AZS Stalinogród

TABELA
1. Spójnia Gniezno
2. OWKS Wrocław.
3. Stal Poznań
4, Włókn’arz Gdańsk
3, Koleją*^ Gniezno 
fi. Stal Siemianowice
7. Kolejarz Toruń .
8. AZS Stalinogród

12:4

4:12 
4:12

1:16

AZS: Gruszczyńska —: 11, 
kówna — 10. Węgrzynowicz 
sińska — 7. Lewandowska - 
sińska — S.^-Jóżwlak — 0.

Czop-
5246,95. 3. Gwardia — 5545.9/4. Gór- dziowie Przygoński i Korwin.;
ntk — 529Ó.5. a Włókniarz — 4689,53. i Punkty dla Gwardii: Dąbrowski
6. AZS — 4630,95. 22, Wójcik - 20. Pyjos — 12. Pacu- | Kolejarz: Wikarska — 14, Jażni-

ła — 10. Bętkowski — 10. Wężyk | cka — 10, Kamecka — 6, Loth I
M, N, 1 — 6; dla CWKS: Kwapisz — 14,' WH- i Piechotka po 2, Werewska — 0.

6, Kło-

1. OWKS Kraków
2 AZS W-wa
3. Gwardia W-wa
4. Gwardia Kraków
5 Spójnia W-wa -
6 Spójnia Gdańsk
7. Kolejarz W-wa
8. Gwardia Poznań

1:8: 49:23 
1:0 i 47:34
1:0! 34:33 
0:11 33:34

28:49
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Na stacKbsiie w Jesiie Polska—ŃRD' w: IbMcóaitetyjce 17 0:148
Historia rekordu świata 

w rzucie oszczepem
Lcmmlng. Szwecja 
MyrM, Flnl 
Lindstrdm, Szwecja 
Pcntiłla, Flnl 
Lundqulst, Szwecja 
JNrvinen, Finlandia 
jNrvInen, Finlandia 
J4rvlnen, Finlandia 
Jdrrlnen, Finlandia 
Jfirrlncn, Finlandia 
JHrvinon, Finlandia 
J.lrrinen, Finlandia 
.Lirvlncn, Finlandia 
•LGrvinrn, Finlandia 
J.lrrlncn, Finlandia 
Nlkkanrn, Finlandia 
Nikkanm, Finlandia 
Hołd, USA

Trzy rekordowe rzuty Ciachówny
w pierwszym dniu meczu z NRD

1912

5W
1931

K3.20

47.37
48.20
52,70

78.70
80,41

70,OG 
77,23

71,70
71.88
72,93 
74,02

73.27
80,15

62,32 
68,10
66,62 
69,88 
71,01

1922 
1924 
19’3
1927 
19311
1911

74.GI

oeo

1912 
19H 
1924 
1927 
1928 
1936 
1930 
1939 
1030 
1932 
1933 
19.13 
1933 
1934 
1936 
1938 
1938 
1953

Historia rekordu Polski 
w rzucie oszczepem

Skopał 
Szydłowski 
Szydłowski 
Szvdlowskl 
Gruner 
Smakulslcl 
Mikrut W. 
Mikrut F. 
Mikrut F. 
Mikrut F. 
Mikrut W.
Loka inki
Sidło

Najlepsze wyniki 
w oszczepie w ijlstoiii 

lekkoatletyki
j. neid, usa
2. SIDŁO, POLSKA
3. Nikkanrn. Flnl
4. Young, USA

M, 11
78,70
78,13

1853
1938
1953
1936

Rekordzistka Polski w rzucie oszczepem Marysia Ciachowna Foto CAF

JENA 1.10 (tel. wŁ) Pierwszy 
dzień międzypaństwowego spot­
kania w lekkoatletyce, między 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną . a Polską zakończył się 
podwójnym sukcesem naszych 
reprezentacji. Zarówno męż­
czyźni jak i kobiety, prowadzili 
po pierwszym dniu — mężczyź­
ni 62:48, kobiety 25:19. W punk­
tacji ogólnej Polska była lepsza 
o dwadzieścia punktów, a wynik 
meczu brzmiał 87:67.

Już pierwsze konkurencje me­
czu przyniosły kilka dobrych 
wyników. Dwa rekordy NRD 
(młot — Krauss — 49,75 i 10.000 
m — Braun — 31:23.5), jeden 
rekord Polski (Ciachówna — 
46,77 w oszczepie) i jeden wyrów­
nany (Bugała — 15,1 — 110 m 
pl.) oraz szereg innych rezulta­
tów świadczą o dobrym pożio 
mie spotkania.

normalnym poziomie, ale star­
czyło to tylko na zajęcie czwar 
tego miejsca.

W.bfegu 100 m kobiet ze star­
tu na ■ czoło wyszły zdecydowa 
nie Niemki,’ które też wyraźnie 
wygrały.

wandowski przeszedł za pierw­
szym razem. 198 Lewandowski 
atakował bez powodzenia.

Na ostatnią prostą Schroeder

REKORDOWY RZUT 
W OSZCZEPIE KOBIET

W „rodzinie oszczepników" na stadionie w lenie

?. Kużniccow, zsnn
8. Autoncn, Flnl 
n. Sn1r, Estonia

10. NilcKlncn, Flnl

70.59
70.3G
75.93
75,92

1939
1938
1951

Najlepsze wyniki
oszczepem w

w rzucie 
Polsce

CZYWlSCIE największym 
” bohaterem zawodów Polska 
— NRD w Jenie był Sidło. Po 
uzyskaniu swego wspaniałego 
wyniku chłopak nie mógł spo­
kojnie się poruszać i ręka bota- 
ła go już od rozdawania auto­
grafów, o które ubiegało się set­
ki młodych entuzjastów sportu

Autografy to jednak nie wszy­
stko. Oblężenie Sidly było tak 
doskonałe, że aby mógł wyjść 
ze stadionu zawodnicy polscy i

1. Sidło
z. Lokajsk!
3. Turczyk
4. nartzlwonowlcz

Mikrut

8. Fr. Mikrut
9. Cichy

10. Gburczyk

64,62 
6.1,27

1953
193G
1930
1953
1953
1932

1339
1939

Historia rekordu życiowego 
Janusza Sidly

18 łat

17 Ut
18 lat

— 51,39 
53,09

— 58,76 
— 63,59 

63,50

GR.IR

19 lat — GR.42 
20 lat — 69,84 

71,40 
80,15

1949 
1919
1959
1951
1951
1951
1951
1951 
1951
1952

1953
1953

Wyniki osiągane 
w poszczególnych latach 

przez najlepszych 
tegorocznych oszczepników

FRANKLIN I1ELD — USA
(20 lat) — inn — G4,R7

(26 lat) — 1953 — 80,41

CYRUS
(20 lat)

YOUNG — USA
— 1913 — 57.10

1919 — 66.79

(35 lat,

1951 — 73,73
1952 — 73^78
1953 — 78,13

TOIVO IIYYTIAINEN —
FINLANDIA

(13 lat) — 1913 - 64,69
1944 
1945
194G

01.08
08,70

pi lat)

1948
1949

69,25 
72,71 
72,R0 
73,34 
75,92 
77,23

NAGRODA
i zyczema
sprzed 4 lat

19*9 r. przed lekko- 
atletycznymi mistrzo­

stwami Polski juniorów re-
dakcja 
wego“ 
dę dla 
dnika, 
się do

„Przeglądu Sporto- 
ufundowała nagro- 
najmłodszego zawo- 
który zakwalifikuje 
finałów mistrzostw.

Nagrodą tą był zegarek.
Numer 51 „Przeglądu 

Sportowego" z tego roku, 
obok sprawozdania z mi­
strzostw przynosi na pier­
wszej stronie notatkę pt. 
„Janusz Sidło zdobywa na­
grodę Przeglądu Sportow-e- 
go“. Na końcu tej notatki 
znajdują się życzenia: „by 
stal się godnym następcą 
Lokajskicgo...".

Od (ej pory gazeta nasza 
często pisała o Sidle. Cie­
szyliśmy się wraz z nim.
gdy zwyciężył czasie
irójmcezu Polska — ZSRR 
— Rumunia w Moskwie, 
gdy ^dohyl zaszczytny ty­
tuł akademickiego mistrza 
świata iv Berlinie. Czytel­
nicy nasi w 1951 r. umie­
ścili go na czwartym miej­
scu na liście najlepszych 
sportowców polskich.

Nic tylko chwaliliśmy Si­
dlę. Krytykowaliśmy go 
również wtedy, kiedy jego 
postawa na treningach i 
stosunek do nauki budziły 
poważne zastrzeżenia (okres 
przedolimpijski). Sidło zdał 
maturę, podjął treningi I 
zrozumiał, żc jego zada­
niem jest nie tylko uzyski­
wać dobre wyniki, ale rów­
nież być pełnowartościo­
wym obyivatclem.

Dziś, po czterech lalach 
od chwili otrzymania na­
grody „Przeglądu Sporto­
wego" Sidło uzyskał najlep­
szy wynik w historii naszej
Ickkoatlctyki cieszymy
się więc razem z nim 1 gra­
tulujemy młodemu rekor­
dziście Europy, a także je­
go trenerowi Zasłużonemu 
Działaczowi- Kultury Fizy­
cznej mgr. Szelestowi. Gra­
tulujemy I życzymy dalsze­
go polepszenia wyników.

niemieccy musieli utworzyć 
szpaler — każdy bowiem chcial 
z bliska zobaczyć i chociaż 
otrzeć się o „człowieka, który 
rzucił 80 m" jak nazwali Sidlę 
nasi niemieccy przyjaciele.

A gdy już wszyscy usadowili 
się w autokarach znów nie mo­
żna było odjechać, no bo w tym 
autokarze, gdzie by! Sidło wszy­
stkie miejsca zajęte zostały 
przez jego młodocianych wielbi- 
cieii. Nie było rady, trzeba było 
czekać... Kiszka został zatrud­
niony jako generalny tłumacz 
i potoczyły się rozmowy.

O czym rozmawiali ż Sidłą 
młodzi chłopcy raz na zawsze 
zdobyci dla. oszczepu? Oczywi­
ście o sporcie. Pytali się nasze­
go rekordzisty kiedy zaczął 
uprawiać sport, jak trenował 
kiedy był jeszcze juniorem, czy 
oni mogą zacząć trenować bo 
mają już przecież 12 lat, czy 
jeszcze przy:edzie do nich — 
zapraszali Janusza do swych 
szkół, prosili o wskazówki co 
mają robić, by dojść do takich 
pięknych wyników jak on...

I Sidło opowiadał im o sobie, 
opowiadał o opiece jaką jest 
otoczony w kraju, o swym wiel­
kim przyjacielu — trenerze Sze­
leście, o swojej nauce w AWF.
Serdeczny kontakt bj/f juz na­
wiązany i rozmowy ciągnęły sięuhu.&ujw i rozrh 
jeszcze długo...

j DO wielkim sukcesie Sidło 
I * podziękował trenerowi Sze­
lestowi... Wzruszający bpi mo­
ment, gdy trójka naszych 
oszczepników Sidło, Ciachówna 
i Radziwonowicz otoczyli swego 
opiekuna i serdecznie mu gra­
tulowali. Mgr Szelest miał, łzy 
10 oczach. Doczekał się piękne­
go wyniku swe* długiej pracy 
Jego wtichninanknu-m pobił’ re-

I kordy Polski, a Sidło — rekord 
, Europy.

Dla trenera, trudno o lepszy

WŁADIMIR KUZNIECOW —
ZSRR

(19 lat) — 1919 — 90,68
1956 - 63,19
1951 - 69,06
1952 — 71,38

’ (23 lata) — 1953 — 76,59

Jadwigaltonikówna na zawodach w Jenie uzyskała swoje re­
kordy życiowe w pchnięciu kulą i w rzucie dyskiem.

Foto CAF

dowód, że jego praca nie poszła
na marne, zarówno pod
względem sportowym jak i wy­
chowawczym obrał właściwa 
drogę. A przecież z Sidłą miał 
wiele kłopotów. Wszyscy pamię­
tamy zeszłoroczną historię z je­
go maturą. Ciężki to był okres 
dla trenera Szelesta...

Dziś Janusz bardzo się zmie­
nił. Zrozumiał, że od czołowego 
sportowca wymaga się więcej 
niż od przeciętnego obywatela. 
W tym, że to zrozumiał, żc 
zmienił swój stosunek do życia 
jest i zasługa jego trenera mgr 
Zygmunta Szelesta.

Nic dziwnego, że gdy rozma­
wiając z naszymi oszczepnikami 
o ich wynikach wspomnieliśmy 
o trenerze — jednym chórem 
powiedzieli — bez niego mowy 
by nie było o tych wynikach, 
przecież to nasz ojciec...

Najciekawszą konkurencją był 
rzut oszczepem kobiet, w któ­
rym Ciachówna trzykrotnie po 
mawiała własny rekord Polski. 
Zarówno Ciachówna Jak i Do- 
brzycka poprawiały się w każ 
dym rzucie.

Już w pierwszej kolejce Cia­
chówna bije rekord, osiągając 
46.16. W drugiej kolejce popra­
wia go na 46,50. W trzeciej ko­
lejce oszczep leci na odległość 
..tylko" 46,10. W czwartej ko 
lejce uzyskuje rekordową odle 
głość 46,77.

Dobrzycka swój najlepszy re­
zultat 44,42 uzyskała w -trze­
ciej kolejce.

TYM RAZEM, RUT PRZED 
HARMATĄ x

W konkurencjach ■ męskich 
wyróżnili się młociąrże. Obaj 
nasi reprezentanci Rut i Har- 
mata uzyskali ponad’ 55 m. ' a 
Riitowi do’ rekordu zabrakło 
tylko 12 cni, W pierwszej kolej 
ce rzutów Harmata obejmuje 
prowadzenie ź- ' -54,60. Rut ma 
wynik w grańic.aćh .52 m.-Za­
wodnicy NRD ,są znacznie słabsi 
i minio ustanowienia przez jed, 
norękiego Kratlssa rekordu kra: 
iowego ani ; na chwalę nie za 
grażają Polakom;

Druga kolejka przynosi na] 
lepsze rzuty. Rut, ~ po bardzo 
ładnym I szybkim' obrocie usta­
nawia swój rckprd życiowy wy­
nikiem 55,71. Harmata nato­
miast uzyskuje 155,41 m, ale-w 
rzucie tym naciąga' sobie ścięg­
no i później już rzuca słabiej 
Rut też już się nie poprawia, 
ale pozostałe jego rzuty lądują 
w granicach 55 m.'

Dużą niespodziankę sprawił 
nam .Bugała, który w walce z 
dobrymi plotkarzami NRD nie 
tylko zają! drugie miejsce, ale 
i wyrównał rekord Polski — 
15.1. Schmolinsky ze startu wy­
szedł na pierwszą pozycję, a 
Bugała walczy z Schenkiem o

Również i specjaliści od trój 
skoku, odnieśli - jx>dwójne zwy 
cięstwo. Z pojedynku dwóch na­
szych najlepszych trójskoczków 
tym razem po raz. pierwszy wy 
szedł zwycięsko Gizcleivski, po 
końując Wclnberga. Reprezen 
tarit NRD Frister-był; w słabuj 
formie. Gizelewski skakał bar­
dzo równo, 14,77 osiągając już 
w. pierwszej kolejce. W następ 
nych ‘ miał 14,71, 14,60. Na 
usprawiedliwienie Weinberga. 
który zaczął słabiej od 13,72 
i 14,50 trzeba powiedzieć, że 
zarówno przed konkurencją jak 
i w czasie jej trwania bardzo 
źle się czuł. Mimo to. w ostat 
niej kolejce zdobył się na wiel 
ki wysiłek i uzyskał dobry wy 
nik. 14,71.

Podwójne z-wycięstwo ódnie 
ślimy i w dysku,. Tu Niemcy 
byli słabsi, a Łomowski .wygrał 
zdecydowanie, Andrzejczak rzu 
cał na swym normalnym .pozio 
mie.

Sensacją w obozie. NRD było 
pokonanie rekordzisty NRD w 
tej konkurencji Schmidta przez 
młodego Scholzgena,

drugie miejsce. Do szóstego

^RENER. Szelest cieszył się 
* u: Jenie wielką i zasłużo­

ną popularnością, i autoryte­
tem. Przychodzili do niego po 
rady i wskazówki trenerzy nie­
mieccy, przychodzili oszczepni- 
cy NRD. I to zarówno czołowi 
oszczepnicy jak reprezentanci 
Kroniger i Frost, jak- i młodzi, 
początkujący zawodnicy. Prosili 
oni 0 plany treningów, o przyj­
ście na ich. trening.

W czasie trwania rzutu oszczę- 
pem trener Szelest nie szćzę- 
d.zil uwag najlepszym oszczep- 
nikom NRD. Sądząc z tego co 
nrzekazal on swym niemieckim
kolegom- i zainteresowania
młodych jcneńczyków do oszcze­
pu, rozbudzonym przez wspa­
niały wynik Sidly, możemy

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 
W SKOKU W DAL

Niespodziewane. podwójne 
zwycięstwo odniosły nasze re 
prezentantkj w skoku w dal. 
Brak kontuzjowanej Claus- 
sner osłabi! znacznie reprezen- 
'ację NRD w tej konkurencji 
Zwyciężyła Duńska ze słabym 
wynikiem 536. Uw.cka również 
nie .uzyskała dobrego rezulta­
tu. doznała natomiast ona w dru­
giej kolejce skoków kontuzji ko­
lana. Trzeba tu wspomnieć o słu­
sznej taktyce zastosowanej przez 
Tlwicką. W pierwszej kolejce 
nie wyszedł j-; rozbieg. Uzy­
skała ona 510. W drugiej odnio 
sła kontuzję kolana i musiala 
przerwać skoki. .

Tymczasem Niemka Kohler 
uzyskała 523, wychodząc na 
drugą pozycję. Ilwicka nie ska­
kała w trzeciej, czwartej i pią 
tej kolejce, odpoczęła i dopiero 
w szóstej skokiem 525 zajęła 
drugie miejsce.

śminlo powiędnąć, oszczep W pchnip?lu kulą kobiet bar->nuini, inun™. .„e, że oszczep W pchnięciu kutą KOBiet nar- 
w NRD niedługo znacznie pod- dzo dobrą formę wykazała Ko 
niesie swój poziom. No bo przy i nikówna, która poprawiła naj- 
wyjeździe z Jeno widzieliśmy । lepszy tegoroczny rezultat na
hz± malców rzucających z zn- 
pałem patykami i bawiących

113.24. Jeden ze spalonych rzu 
' *ńw Konikówna miała w grani . 
Icsch 13.80. Figwer rzucała ns

płotka Schenk jest na drugiej 
pozycji, ale tu Bugała go do­
chodzi i na ostatnich metrach 
minimalnie mija. Drugi nasz, 
reprezentant Kardaś pobiegł 
słabiej.

Dobry wynik w biegu na 
3000 tn z przeszkodami uzyskał 
Krzyszkowiak. Pobiegł ón spo­
kojnie i w dobrym tempie 
osiągając 9:08,8. Krzyszkowiak 
nie miał przeciwników. Ostat 
ńi kilometr biegł samotnic, a 
na mecie miął. ok. 90 m prze­
wagi. Pierwsze dwa kilometry 
Krzyszkowiak przebiegł w 
5:59,0; a -więc lepiej niż w cza 
sie swego rekordowego biegu w 
Bukareszcie. Na 'ostatniej, czę 
śći dystansu, mając zapewnio­
ne zwycięstwo Krzyszkowiak 
wyraźnie zwolnił.

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 
SKOCZKÓW I DYSKOBOLI
DdSrze spisali się nasi skocz­

kowie wzwyż. Lewandowski I 
Skupny zajęli dwa pierwsze 
miejsca. Zawodnicy nasi ska 
kali dobrze. VŻysokość 190 Skup­
ny przeszedł za pierwszym 
skokiem, Lewandowski za dru­
gim. 194 Skupny trzykrotnie 
nieznacznie strącił, za to Le-

D>VA ZWYCIĘSTWA 
SCHROEDERA

Najlepszy sprinter NRD — 
Schroeder odniósł poważny suk 
ces wygrywając dwie konku­
rencje 100 i 400 m. Na 100 m 
Schroeder wygrał dzięki świet­
nemu finiszowi. Do 60 m bo 
wiem prowadzili, nasi zawodni 
cy Kiszka i Baranowski Dopie 
ro na ostatnich metrach Schroe 
der ich minął, a Polacy na me­
tę wpadll równocześnie.

Na 400 m Schroeder odniósł 
zwycięstwo znacznie wyraźniej
szę. W konkurencji 
pierwszych metrach

tej na 
bard '.o

wyszedł z przewagą kilku me­
trów, a za nim obok siebie Ma- 
komaski i Meier. Walka o dni 
gie miejsce trwałą do połowy 
prostej; gdzie nasz reprezen­
tant dobrze. finiszując uzyskuje 
zdecydowaną przewagę.

ZŁA TAKTYKA BIEGACZY
Biegi 1500 i 10 0ÓÓ m przy­

niosły sukces zawodnikom NRD, 
a dla nas były Jeszcze jednym 
dowodem, że polscy biegacze 
nie umieją rozgrywać biegów 
taktycznie.

Na 1500 m po starcie wyszedł' 
na czoło Braunschweig i popro­
wadził w ostrym tempie. Za 
nim Żbikowski, . Lewandowski 
i Hermann. - Po ' przebiegnięciu 
300 m Braunschweig zwalnia, 
a nasi zawodnicy.. . zgadzają 
się ńa to. I tak pierwsze okrą­
żenie przebiegli w 62 sek., a 
drugie w 71 sek. Na 900 m Her­
mann niespodziewanie wyska­
kuje do przodu i ucieka Pola­
kom, którzy nie wytrzymują 
tempa finiszu zawodnika NRD. 
Na ostatniej prostej Lewandow­
ski mija Żbikowskiego i przy­
chodzi do mety jako drugi.

W biegu na 10 000 m sytuacja 
wyglądała nieco inaczej, ale i 
tu . wygrana Brauna była moż­
liwa dzięki błędom naszycli re­
prezentantów, a w szczególności 
Mańkowskiego. Prowadza.c przez, 
prawie cały czas biegu Mań­
kowski próbował ucieczek, ale 
chciał koniecznie pociągnąć za 
sobą Ożoga, który jednak nie 
miał na przyśpieszenie tempa 
siły.

Mańkowski powinien w tym 
wypadku spróbować , ucieczki 
sam, nie czekając na rozgrywkę 
na finiszu z Niemcem, dysponu­
jącym znacznie większą szybko­
ścią. Braun trzymał się przez 
cały czas za Polakami i na 
ostatnim okrążeniu wyszedł do 

I przodu i wygra! dość łatwo.
ostro poszedł Buhl, ale nie wy Pogoda w pierwszym dniu by- 
trzymał swego tempa i ukoń | la piękna, a stadion wypelnio- 
czy! bieg bardzo wyczerpany.. ny po brzegi, (ź)

W drugim dniu meczu z NRD
sztafeta 4x400 m bije rekord

JENA, 2.10 (tel. wt.). Najwlęk- następujące: Brabański — 49.2. ! NA 800 METRÓW ZAWIODŁA
szym wydarzeniem drugiego 
dnia meczu lekkoatletycznego 
Polska — NRD było uzyskanie 
przez Sidlę wynikiem 80,15 w 
rzucie oszczepem rekordu Pol­
ski i Europy. Ale oprócz wyni­
ku Sidly ustanowiony został je­
szcze jeden rekord Polski iv 
sztafecie 4 x 400 przez Brabari- 
skiego, Lewandowskiego, Btihla 
I Werbllńsklcgo — 3:16,2, a więc 
lepszy o 1 sek. od rekordu po­
przedniego. Niemieccy zagrodni­
cy w tym dniu ustanowili trz} 
nowe rekordy krajowe — Her­
mann 800 m — 1:51,4, Krónlgcr 
w oszczepie — 63,35 I Kohler na 
80 m pl — 1L4„ a sztafeta mę­
ska 4 \ 100 m rekord wyrówna­
ła — 41,7.

Spotkanie zakończyło się suk­
cesem Polski, która w punktacji 
ogólnej odniosła zwycięstwo 
170:148, Polacy wygrali w kon­
kurencjach męskich 121:91, a 
Niemki w konkurencjach kobie­
cych 57:49.

Lewandowski — 49.2. Buhl 
49,4, Werbliński — 48,4.

SUKCES STAWCZYKA
Duży sukces odniósł Staw­

czyk, zryyclężając w biegu na 
200 m Schroedera. Stawczyk 
biegł na I lorze. Na prostą 
wyszedł jako pierwszy, za 
nim Baranowski, a Schroe­
der na trzeciej pozycji. Nie­
miec na prostej dochodzi

TAKTYKA
Podobną sytuację jak 

czwartek w biegu na 1500 
obserwowaliśmy w piątek

Polski
ctyskiem, gdzie wszystkie 
wodniczki miały ponad 40

na ;
800 m. Po starcie .do przodu 
wyskoczył Donath i poprowa­
dził w dobrym tempie. Za nim 
biegną Korban, Potrzebowski) 
Hermann. Tak sytuacja wyglą­
da do 400 m. które zawodnie}- 
mijają w 55 sek. Na początku 
drugiego okrążenia nagłym zry­
wem wychodzi na czoło Her-lednak i mija Baranowskiego.

mija nawet Stawczyka, ale na | mann, a Donath stara się za-
ostatnich metrach Pniak fini- j blokować naszych biegaczy, co
szuje i cboć minimalnie, to 
nak wyraźnie wygrywa.

jed- mu się w pełni udaje. Gdy wre-

ża­
rn.

AMBITNA WALKA
SZTAFETY 4 x 400

Obok oszczepu, o którym
szemy osobno,

pi-
najciekawszą

konkurencją dnia był bieg szta­
fety 4 x 400 m mężczyzn. Przez 
cały czas tego biegu Niemcy 
prowadzili różnicą ok. 2 m, ale 
zawodnicy nasi, widząc, że mie­
li szanse zwycięstwa i uzyska­
nia dobrego wyniku dawali z 
siebie wszystko. Wzorem ambicji 
może być Buhl, który zmęczony 
po ciężkim biegu czwartkowym, 
nie będąc w szczytowej kon­
dycji skończy! swój odcinek 
bardzo wyczerpany, ale do swe­
go przeciwnika nic nic stracił. 
Drugim bohaterem sztafety był 
Werbliński; na swej zmianie u- 
zyskał on bardzo dobry czas — 
48,6.

Sztafeta NRD prowadziła do 
ostatniej zmiany, na której, bie­
gli Bromberger I Werbliński.
Polak umiejętnie rozłożył siły 
na cały dystans i na ostatnim 
wirażu zaatakował Niemca, zdo­
bywając nad nim dużą przewagę 
• wygrywając pewnie.

Czasy poszczególnych naszych 
zawodników w tej sztafecie były

REKORD ŻYCIOWY 
MAKOMASKIEGO

Najlepszy powojenny rezultat 
w biegu na 400 m pt. uzyskał 
Makomaskl, chociaż zajął dopie­
ro trzecie miejsce. Zawodnicy 
niemieccy Dittner i Scholz na­
rzucili z miejsca ostre tempo i 
po 200 m mieli przewagę ok 
10 m. Makomaskl pierwszą po­
łówkę przebiegł stosunkowo 
wolniej. Przyspieszył dopiero na 
wirażu i na prostej wyraźnie 
zbliżył sie do zawodników NRD 
zmniejszając znacznie różnicę 
wygrać jednak nie mógł.

W skokach o tyczce I tv dal 
odnieśliśmy podwójne ziyycięst- 
wa. W tyczce nasi reprezentan­
ci byli znacznie lepsi, wygry­
wając zdecydowanie choć z nie 
nadzwyczajnym wynikiem.

W skoku w dal. ponieważ 
dwaj najlepsi skoczkowie NRD 
— Ihlenfeld i Key są kontuzjo­
wani zwycięstwo naszych za­
wodników było stosunkowo łat­
we? Wygrał Iwański, wyrównu­
jąc swój rekord życiowy, ale 
wykazał przy tym duże zaleg­
łości kondycyjne. Wystarczy po­
wiedzieć. że po 3 kolejce skoków 
by! on tak zmęczony. jakby 
przebiegi co najmniej 5 km.

W pchnięciu kulą obyło się 
bez niespodzianek. Rekordzista 
NRD Schmidt był wyraźnie lep­
szy od Polaków, z których tym 
razem dobrą formą wykazał się 
Krzyżanowski', zwyciężając Ło- 
mowskiego. Ten ostatni wyraź­
nie przestawił się w tym roku 
na dysk,

szcie na wirażu Korban i Po­
trzebowski minęli Donatha, któ­
ry zmusił ich do tego by ro­
bili to. nakładając znacznie, dro- 
ei. Hermann rozpoczął na 300 m 

; przed metą swój finisz i uciekl 
Polakom. Korban rzucił się w 
pogoń za Niemcem mc jednak 
nie mógł zrobić bo Hermann był 
już za daleko.

W biegu na 5000 m Chromik 
i Krzyszkowiak poprowadzili od 
stanu, przez cały czas się zmie- i

Wygrała Konikówna, uzyskując 
bardzo dobry wynik 42,26. Kor 
nikówna tylko pierwszy rzut 
miała słabszy — 38.04, w dal­
szych uzyskując 42.26,' 39,43,
41.83, 40.55 i w jednym rzucie 
spalonym też ponad 40 m.

Druga nasza ■ reprezentantka 
Kozłowska miała 41,41 ale rzu­
cała ona za bardzo na siłę i 
dysk nie miał dobrego lotu.

Podwójnym sukcesem Niemek 
zakończył się skok, wzwyż i bieg 
na 80 m pl, w którym Kohler 
ustanowiła rekord ŃRD — 11.4 
Bocianówna w tj'm biegu wy­
startowała dobrze i do trzeciego 
płotka była na czele. Niemki 
jednak były lepsze, technicznie i 
wygrały zdecydowanie.

LERCZAKÓWNA PRZED 
KARGER

W biegu na 200 m duży suk­
ces odniosła Lerczakówna. zwy­
ciężając Karger. Na prostą pier­
wsza wychodzi Polka. Seeligei 
lednak ostro finiszuje i mija

niającj nie wysilając się zbyt-j ią. Również i' Karger dochodzi 
nio. Przez pięć okrążeń zawód- do Lerczakówny. przez chwile 
nicy NRD trzymają się Pola-j biegną równo, ale ha ostatnich
ków. ale później odpada Braun, i metrach Polka ładnym finiszem 
który czuje w nogach wczoraj- I wvchodzj do przodu j mija mc-
sze 10 km. a wreszcie i HaVen- 
strin nie wytrzymuje tempa 
Okrążenia nasi zawodnicy prze­
biegają bardzo równo w 71—72 
sek. Na metę przybiegają ra­
zem, uzyskując ten sam czas.

tę jako druga.

...GDYBY NIE FATALNE' 
ZMIANY

W biegu na 4 x 100 m jeszcze 
raz mieliśmy możność zaobser­
wowania fatalnych znran na­
szej sztafety. Np. Szmidt odda­
jąc d pałeczkę Baranowskiemu 
przegonił go i musiał się zatrzy­
mać. żeby nie wybiec ze strefy 
zmian Uzyskany w tych, warun­
kach czas 41.9 należy uznać za 
dobry, a gdyby nasza sztafeta 
nauczyła się zmieniać, wtedy

,,SKŁADANY" BIEG
Bieg na. 800 m kobiet można 

nazwać ..biegiem składanym" — 
ani Polacy, ani Niemcy nie mie­
li tu pełnej reprezentacji. Dwie 
najlepsze niemieckie zawodnicz­
ki na tym dystansie Jurewitz i 
Siidrow są chorei no a w reprę- 
zentacii Polski jako druga po­
biegła Minicka. Wygrała tu Wa­
wrzynek. uzyskując slaby zresz­
tą czas 2:24.4.

W sztafecie 4 x 100 m po ład­
nym biegu Bocianówny. która 
nic nie straciła do Ćlaussner 
przyszły-fatalne zmiany, na któ­
rych widać było, jak zawodnicz­
ki niemieckie ..odskakują" do

mogłaby uzyskać czasy w gra- przodu., Zwyciężyły też one zde- 
.................. cydnwanie w dobrym czasienicach 41 sek.

A JEDNAK KONIKÓWNA - 
JEST DOBRĄ DYSKOBOLKĄ

Z konkurencji kobiecych dru­
giego dnia wyróżnia - się rzut

47.7.-
Pogada w drugim dniu rów­

nież dopisała, a trybuny były 
wypełnione publicznością.

(i)

Zbigniew Lewandowski wynikiem 191 znów zbliżył się do re­
kordu Polski w skoku \vzwyż.

Foto E Franckowialc

Mężczyźni: Wsta-W 121:91
106 m: 1. Schroeder, N — 10.8: 

Baranowski. P — 10.9: .3. Kiszka. 
- 10.9; 4. Schulz, N — 11,0;

4oo m: 1. Schroeder, N — 48,7: 
Makomaskl, P — 49.1: 3. Meler, N
49.6:.4. Buhl, P - 50.4; ’

1500 m: 1. Hermann, N 
Lewandowski, P — 3:51

p

Zb:
3:57.6; 4. Braunschweig.

10000 m: 1. Braun. N — 31:23.0 (re­
kord NRD1: 2. Mańkowski. P — 
31:25.8: 3. Ożńg. P — 31:52,4; 4. Har- 
tung. N — 32:11,0;

116 m pl: 1. Schmolinsky, P — 15.0. 
1 Bugała. P — 15.1 (rekord Polski 
wyrównany); 3 Schenk. N — 15.2. 
1. Kardaś. P — 15.8;

3600 m z prz.: I. Krzyszkowiak 
P — 9:63,8; 2. LUpferl. N — 9:22.4; 3 
Oieslński, P — 9:36,6; 4. Wdller, N 
- 9:56,8;

dysk: 1. Łomowski. P— 46.60: ’ 
óndiTęlczak. P — 44.85: 3 Scholz- 
gen, N - 43,35; 2, Schmidt, N - 
12.96;

mini: 1. Rut, p - 55.71: 2. Harma- 
ta, p — 55.41; 3. Krauss, N - ----

(rekord NKP); 4. Oesterrelch, N 
16.68:

366 m: 1. stawrzvk p — Ji.B; 3. 
Schroeder. N - 21.6: 3 Baranowski, 
P — 21,9: 4. Schneider. N — 22.3:

800 in: l Hermann. N — 1:51.4 (re­
kord X'Rni: 2. Knrban P - 1:52,1;
3. Potrzebow«k\ 
nalh. N — 2:01.0;

5000 m: i. Chr
Braun.' N — 
N — 15:08.0;

400 m pl:

Do-

13:06.3; 4. Havensleln,

1 Dlttner, N - 51.4: 2. 
■ 54.7: a Makomaskl. P

— .35.0: 4. Plewa. P — 55.2.
4x109 m: t NRD (Schulz. Sprin­

ger, Bilsser. Srhrooderi — 41,7 (re­
kord NRD wyrównany)! 2 Pol-ka 
(Stawczyk Szmidt. Baranowski. Ki­
szka) - 41.9;

4x400 m.: 1. Polska (Brabański. Le­
wandowski. Rnht. Werbliński) - 
3:16.2 (rekord Polski); 2 NRD 
;schne‘dei. B:s'»ck. Brauch. Brom- 
bereer) — 316.6;

kula: i. Schmidt. N - 15.57: 2.
Krz.yżanowskl. P - 15.32. 3. Łomow- 
sk:; P - 13.29'. 4 Seipoldt. N - 14.12;

oszczep: t Sidło p -
■1” I '"•"I I Europy): 2 Radzlwo- 
h nowlcz. P - 68.63. 3 KrKniser. N -

wzwyż: i. Lewandowski, p — 
191: 2, Skupny, p _ ino: 3 Meler, 
N. — 185: 4. Leln. N. — 180.

trójskok: |. Glzelewskl. P. — 
14,77; 2. Welnberg. P — 14,71; 3. Fr|. 
ster. N — 14.32; 4. Endter, N — 13,53;

Punktacja konkurencji męskich 
po pierwszym dniu Polska — NRD 
82:43,

109 ml 1. Seellger, N — 12,4- 2 
12,G: 2. Lerczakówna. P — 12,8: 4- Bocianówna. p — 13.0 

kula: 1 -Konikówna, P — 13,24; 2 
Nlemann. N — 12.72: 3. Tews N — 
12,45; 4. Flgwer, P — 12,34; 1

oszczep: |, ciachówna. R — 46.77 
(rekord Polski), 2. Dobrzycka, P — 
14.12; 3. Muller. N. — 39.50; 4 -Klei- 
nert, N - 37.88:

w dai: 1. Duńska. P — 536, 2. H- 
wieka, p — 325, 3. Koller, N — 523.’ 
I. Błock N — 508. ,1.

Punktacja konkurencji koblcrvch 
P" Pierwszym dniu: Polska — NRD

296 m: l. Seellger, N —247- •> 
Lerczakówna, p - 25,4; 3. Karne?' 
N — 2a,5: 4. Mlnlcka. p — 35,6; '

SN m: l. Wawrzynek?'p _ ś-śi a.
2. Bloch, N - 2:26,4: -3. Seelleer 'n - 2:34,9; 4. Mlnlcka, p - N

■ li m nl: i. Kńhler, N —’n 4 (re­
kord NRD); 2, Weber, N 11,8; 3.

60.15

63.33
57.33;

(rekord NRD); 4. Prost. N

w dal: I. Iwański. P — 719: 2. 
Gawkowskl. p - 696: 3. Meler, N 
— 681: 4 Hartwlg. N — 649;

tyczka: 1. Adamczyk, P — 400; 
2. Janiszewski. P - 400: 3. Balzer, 
N — 380; 4. Paukeft. N — 380:

Punktacja konkurencji męskich 
drugiego dnia Polska — NRD 59:13.

Ogólna punktacja konkur-ncjl mę­
skich Polska — NRD 121:91.

48:57
Bocianówna, P — n,9; 4 słowińska. 
P — 12.0. '

4x100 m: 1. NRD (Ćlaussner, Sce- 
ugęi, Kohlei Karger) - 47.7; 2.
Polska (Bocianówna. Mlnlcka, SIo- 
w.nska. Lerczakówna) — 49,2:

dysk: ■ Konikówna."P — 42.26: 2. 
Wlederhold. N — 42,10; 3. Uckel, N 
- 42.02: ł. Kozłowska. P 41.41;

wzwyż; I. Weber. N - 150; 2. Ge­
ruli, N — 150. 3 Słowińska. P — 145; 
4 Toman P — 145;

Punktacja konkurencji kobieC5'Cb 
drugiego dnia Polska — NRD 24:38.

Ogólna punktacja konkurencji ko­
biecych Polska — NRD 49:37.

Punktacja ogólna pn pierwszy® 
Hnlu Polska — NRD 87:67.

Ogólna punktacja drugiego dnia 
Polska — NRD 83:81.

Punktacja ogólna spotkania Polska 
— NRD 170:118.


